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(DRAMAT i KOMEDJA). 


Teatr Polski | 


Opera 


Łódzi<a 


We wtorek została 
OTWARTA 


nowa warszawska 


iOneretka | 


ut. Konsiantynowska X 16. 


Cuki 


W sobotę 
` po poł. 


W sobote 
Y de -wieczór 


Feliksa Pagowskiego: 
Zawadzka li, | 
i nagrodzona parokrotnie medalami. 8 


Firma egzystuje 35 lat 


Hotel „SAWCY” „rótka 6, 
— REDUTA „ŚMIECH > 


4 udziałem nawybitniejszych przedstawicielek i przedstawieiali 
racko-artystycznej występy: pp. Borowskiej, 


Kalicińskiego, Stanisławskiego, 
oryginalnym repertuarze 
„Smiech“? Prolog. 


W sobotę dnia 24 
Stycznia 1914 r. 


imtajscowaj Cyganerii lite- 
St. Clair, Kochówny, Lawińskiego 


oraz p, Józefa Ursteina w zupeinie nowym 
Journai parlò (scena w reda cji). 
Ing'es redakt.ra Pipman reporterem. Pipman ajentem ogłoszeniowym 


„dak się tabrykuie 


Antoś Majcherek w redakcji. Krói Bawełniany, Co kosztuje Łódźł Kłopoty Redaxtora. Żywy 


Maksio Linder Miłość na raty Spowiedź dziewicy. 


ścią! Skrzynka do listów Nagrody Nobla. In 


Po-tępienie lango. Precz ż cieku wo- 


vino veritas! Dekocwacja wykonana przes 


futurystów, konfiturystów, kubistów i konkuoisłów.Jana biletu wejścia 
8 rb. Ilość biletów ściśle ograniczona., Zamówienia na stoliki przyjmuje | 
i zarząd hotelu Sawoy“‘s 
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| JANA NIWIŃSKIEGO. 
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Juljusz Cezar. 


Teatr Polski w Warszawie wy- 
stawił szekspirowskiego Juljusza Ce- 
zara. Wielkie tragedje na. scenach 
polskich ukazują się tak rzadko i 
publiczność nasza tak mało jest z 
niemi oswojona, że wystawienie jed- 
nej z nich stanowi ważny wypadek 


w polskiem życiu artystycznem i du- 
chowem wogóle. 

Nie będę tu wchodził: w zalety 
lub wady Cezara na scenie Teatru, 
Polskiego z punktu widzenia sztuki 
teatralnej, zaznaczę tylko, że pod 
względem zewnętrznym Teatr Polski 
dał widzom— podobnie jak w Irydjo- 
nie—to, czego publiczność polska ną 
żadnej scenie jeszcze nie ogiądała i 
to odnośnie dekoracji jak również 
reżyserji — tak np. wyreżyserowany 
tłum jest zdaje się w Polsce zupełną 
nowością.—Raczej powiem stów kilka 
o samem szekspirowskiem aziele. 

Dwuch było w dziejach świata 
olbrzymów o losach dziwnie pokrew- 
nych — Oezar i Napoleon. Jak dwa 
słupy tkwią oni na początku i na 
końcu ery chrześcjańskiej: Cezar 
zamyka . republikę rzymską i zakła- 
da imperjum. kończąc okres dziejów 
starożytnych; Napoleon jest synem 
rewolucji, wybijającej wrota do no- 
wej, pochrześciańskiej ery. Obaj 
wyrastają z pomiędzy ludzi niezna- 
nych, aby objąć najwyższą władzę i 
obaj mocno dzierżyć ją umieją. — 


zenicie swojej 


Jeno Cezar szczęśliwszy jest od Na- 
poleona, który nie miał swego Brutu- 
sa—i gdy Oezu., dosięgnąwszy swe- 
go zenitu, pau. z ręki kochającego 


przyjaciela, Napoleon musiał prze- 
żyć własny upadek— najpierw moral- 
ny, a potem wynikający z niego 
zewnętrzny. 


Cezar szekspirowski, to Cezar w 
potęgi; krok jeszcze 
dalej i zacząłby się upadek. Czuje 
wzbierającą falę niebezpieczeństwa; 
podczas uroczystości ogląda się po- 
dejrzliwie i niepokoi go chuda ponu- 
ra twarz Kasjusza. Złe przepowiednie, 
sny i przeczucia żony może w innym 
czasie byłyby go powstrzymały; w 
innym czasie, gdy nie był jeszcze 
tuk bezmiernie upóił się wielkością 
własną, gdy nie nazwał jeszcze sam 
siebie gwiazdą polarną, wokół której 
wszystkie inne gwiazdy, jak wokół 
stułego punktu, obracają się. 

_eraz jednak nic już powstrzy- 
mać go nie imoże; porwany szałem 
samoubóstwienia, w głębi duszy, na 
pół świadomie knuje zamach na re- 
publikę, gdy pragnie potomka, choć 
zewnętrznie odrzuca koronę. Szał go 
niesie. Idzie po, drodze tragicznej, 
po tej drodze strasznej, na której je- 
sli nawet uczyni krok nie samoubó- 
stwienie, lecz rzecz pospolitą mający 
na celu, gdy odmówi przeczytania 
prosby, ponieważ podana mu jest 
ona jake do jego własnej osoby od- 
nosżąca się—to i wówczas ku zgubie 
swej własnej zmierza tem szybciej, 
I gdy smierć zdradziecko ukryta w 
fatdach odzienia jego przyjaciół oto- 
czyła go już kołem bez wyjścia, on 


25 Jubileuszowe 


Pari nd „© BR L E7” przedstawenie. "AJ 
» 9a. Krakowiacy i Górale 3: Demon ziemi 


jeszcze upaja się sam sobą, odurza 
się kadzidłami samemu sobie palo- 
nemi. 

Budzą go dopiero uderzenia szty- 
letów, a cios Brutusa zmusza do sko: 
nania z twarzą wstydliwie zakrytą. 

Kto zabił Cezara? Czy dokonał 
tego Kasjusz, Kaska, Trebonjusz i ci 
inni ludzie mali, działający głównie 
pod: Baporem zawiści i niemogący 
przebaczyć Cezarowi jego nad nimi 
wyższości? Nie. Zabił go Brutus, 
ostatni republikanin rzymski. 


Tamci zabijali przez złość lub - 
zawiść; jeden Brutus zabijał miłują- 
cy. l on jeden uświęcił wszystkie 
tamte sztylety. Oni sami wiedzieli, 
że gdy Brutusa nie będzie między 
niemi, to czyn ich stanie się zwyk- 
łem morderstwem: tylko Brutus na- 
dawał mu świętość wielkiej ofiary. 

Powstaje teraz pytanie, czy Bru- 
tus zdawał sobie sprawę z prawdzi- 
wych pobudek .Kasjusza i jago spól- 
ników? — Prawdopodobnie tak. — A 
pomimo to szedł z niemi, wierząc w 
świętość, w niezbędną konieczność 
czynu, który dokonywali. 


Gdyby Brutus był człowiekiem 
zdolnym do rzucania projektów i za- 
początkowań, to może sam zorgani- 
zowałby spisek i pierwszy Cezara 
ugodził. On jednak — przynajmniej 
Brutus Szekspira — idzie za innymi, * 
za lichymi ludźmi, uderza ostatni 
item czystem swojem uderzeniem 
pokrywa wszystkie brudy moralne 
tych, co godzili pierwsi. 

Być może, że ta niesamódziel- 
ność Brutusa, to grzech jego główny, 
który mści się na nim później i do- 
prowadza do lęku przed Cezarowym 
duchem: — Brutus nie sam doszedł 
do przeświadczepia o konieczności 
zabicia Cezara, tylko mu tę myśl 
podsunięto; biernie poddał się umie- 
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jętnie kierowanym wpływom  Kasju- 
sza, To też potem nie umiał spokoj- 
nie znieść spojrzenia Cezarowego du- 
cha, który, jak wyrzut z głębi jego 
nieco chwiejnego wnętrza stanął 
przed nim i doprowadził do porażki. 
Brutus samodzielny nie byłby uląkł 
sie Cezarowych wyrzutów i byłby 
szedł do końca, niezachwiany w 
słuszności sprawy swojej. 

Ale mogą być i inne jeszcze 
przyczyny Brutusowego załamania 
Bię, przyczyny, dzięki którym upa- 
dło dzieło Brutusa i jego sojuszni- 
ków. 


Oto republika, »które) Brutus 


był wyrazem i obrońcą, już się była 


przeżyła. Brutus więc bronił tego co 
rzeczywiście skonało. Ten ostatni re- 
publkanin ma w sobie coś z Don 
Kichota, z rycerza działającego w 
czasie zgoła niewłaściwym i w do- 
brej wierze walczącego za sprawę 
już życiowo przegraną. Ktoś bardziej 
giętki, oportunistyczny — jakbyśmy 
dzisiaj powiedzieli — łacniej byłby 
się przystosował do nowego porząd= 
ku rzeczy i w nim starał się tak ja- 
koś urządzić, aby znaleść się w 
znośnej zgodzie za swojemi „zasada- 
mi*. Prostolinijny i szczerze wobec 
siebie samego prawdomówny Brutus 
niezdolny był do tego; musiał więc 
zginąć razem z ginącą republiką, od- 
dawszy swą nieskazitelność na usłu- 
gi zwyrodniałym republikanom. 

Republika  ekonała,  Skonała 
przedewszystkiem w sercach obywa- 
teli rzymskich; nie mogły więc ura- 
tować jej słabe Brutusowe ręce. Lud 
rzymski zwyrodniał w motłoch, któ- 
rym rządzą demagodzy lub tyrani. 
Sam Brutus był już tylko lirycznym, 
smętnym przeżytkiem obywatela 
rzymskiego: żyły w nim jeszcze sta- 
re republikańskie cnoty, ale nie on 
już rządził wypadkami i ludźmi, łe- 
no nim rządzili Kasjusze. 

Cóż w takich warunkach mogła 
zmienić śmierć Cezara? — Na jego 
opróżnionym miejscu natychmiast 
wyrósł tryumyirat, równie nierepubli- 
kański, tylko nieposiadający Cezaro- 
wej wielkości. 

Stary republikański Rzym umarł; 
powstający, nowy parwenjuszowski, 
cezarjański nie do zniesienia był dla 


Brutusów. (Cóż pozostawało im in- 
nego jak odejść w bolesną samot- 


ność śmierci, zaprotestowawszy prze- 
ciwko  zwyrodniałemu porządkowi 


64) 
CLAUDE FARRERE. 


„(Romans na ile wojny rosyjsko-|aponsk.8i), 


Spolszczył J. B. 


Eskadra zmieuiła kierunek. Obec- 
aie kierowała się na zachód, ku Ozu- 
szymie; wszystkie statki starały się 


utrzymać na swych miejscach i 
zinniejszyć odstępy między sobą da 
czteruset regulaminowych metrów,’ 


Linia okrętów ciąguęła się na prze- 
strzeni prawie trzech mil morskich, po- 
cząwszy od dowódzcy linii „Mikasa“, 
skończywszy na „lwate“, który ją 
zamykał. „Nikko“ płynał za „Mika- 
ga*; za „Nikko“ postępowała „Shiki- 
shima“, a za tą pierwszą dywizją, 
którą komenderował stary Togo we 
własne) osobie, sunęły we wzorowym 


- porządku wszystkie inne, a więc dy- 


wizja Simamoury,dy wizja Kamimoury, 
wszystkie pancerniki i krążowniki, 
cała siła | potęga Cesarstwa, W pie- 
niącym się śladzie, jaki pozostawiają 
po sobie okręty, Jorisaka Sadao wi- 
dział zbliżające się wysokie. szare 
sylwetki, najeżone gotowemi do wal- 
ki armatami. Fiagi państwa Wcho- 
dzącego Słońca, zatknięte na każdym 


rzeczy manifestacyjnym uderzenie 
sztyletu w pierś Cezara? í 

A prawdziwie młody Rzym, ten 
który miał na lat niemai dwa tysią- 
ce zapanować nad światem, Rzym 
wyrosły z wdeptanych w ziemię nie- 
wolników i fal barbarzyńców nie ©- 
budził się był jeszcze. Sto lat jesz“ 
cze czekać trzeba było, zanim -na a- 
renach rzymskich pojawiły sią zwia- 
stuny nowego słońca nad światem.— 
Na kim więc, czy na czym miał o- 
prze* się Brutus? | 

A gdyby mu nawet przepowie- 
dział kto był wówczas, że zbawienie 
Rzymu jest w gromadach niewolni- 
ków, że nowa wielkość Rzymu przyj- 
dzie ze wschodu i że dopiero tak od- 
rodzony Rzym zapanuje światu, czy 
byłby uwierzył? czy mógł w to u- 
wierzyć — on patrycjusz rzymski, 
dla którego niewolnicy tylko rzeczą: 
w Rzymie byli? Czy patrycjusz mógł 
choóby wiedział o nim, ukochać ten 
przyszły Rzym, w którym dla patry- 
ojatu nia byłoby już miejsca? 

Jan Hempel. 


„éemp:““ o samorządzie wols im, 


We wtorkowym numerze „Temps* 
zamieszcza dłuższą depeszę swego 
korespondenta petersburskiego w 
sprawie samorządu miejskiego w Kró- 
lestwie Polskiem. 

Autor depeszy wyjaśnia, że wkrót- 
ce obradować będzie komisja po- 
jednawcza w tej mierze, jednak Rada 
państwa, jako też i Duma nie zamie- 
rzają ustąpić ze swego stanowiska. 

Dotychczas stanowisko Kokowco- 
wa i Sazonowa, którzy byli za języ- 
kiem polskim w samorządzie, znaj- 
dowało aprobatę Władzy Najwyższe). 

Obecnie odłamy prawicowe twier- 
dzą, że ich zapatrywanie uzyskało a- 
probatę. 

Do wszystkich tych informacji, 
korespoudent „lenipsa* dodaje, że 
ministrowie Kokowcow i Sazonow, nie 
licząc się z tem, że dotąd polityka 
Rosji względem polaków szła zawsze 
przez Berlin, pragnęli poczynić pew- 
ne ustępstwa na rzecz polaków, do- 
skonale rozumiejąc jak wielkie zna- 
czenie muałoby zjednanie dla Rosji 
znacznej części ludności polskiej. 


( mieszkaja (roetarjagkie 
| | 


Ktokolwiek zna dzielnice robot- 
nicze w miastach naszych, ten wie, 


w jak ohydnych warunkach zdrowot- 
nych żyją robotnicy. 


miała się polać... 

— Wieżyczka na lewol.. Stopl... 
Wierzyczka na prawo! rozległa się 
komenda. 

Kanonjer, siedzący między dwie- 
ma armatami, z lunetą przy oku, o- 
part się o kolbę pistoletu, Słodki 
warkot rozległ się od strony motoru 
elektrycznego; uległa, jak zabawka, 
wieżyczka kręciła się z prawa na 
lewo, z lewa na prawo, bez hałasu 
lub wstrząśnienia, porywając za sobą 
ludzi, maszyny, armaty i pancernik. 
Przed oczyma Jorisaki Sadao przesu- 
nat się horyzont, podobny do płótna 
bez końca ruchomej desoracji. Przez 
prawą burtę okrętu widać było zdala 
eskadrę, całą spowitą dymem, eska- 
drę krążowników, która śpieszyła 
widocznie na plac boju. Ź lewej 
strony oxrętu, mgła tworzyła zasło- 
nę; dzięki nie) nie widać było je- 
szcze blizkiego jednak nieprzyja- 
ciela. 


Dzwonek wydzwonił pół do dru- 
giei dając podwójne. uderzenie, na- 
stępuie zaś pojedyńcze. Trąbka za- 
grała pobudkę do „przygotowania się 
do boju z lewe; strony okrętu. Wy- 
mownym ruchem Jorisaka przesłał 
rozkaz ten kanonjerow.  Wieżyczka 
oQdwrócia się w stronę domniemane- 
go nieprzyjaciela, 

— Nabić armaty! , 

Krótki szczęk naboi eznajmił o 


W ciasnych i dusznych izbach, 
w suterenach i na poddaszach gnież- 
dżą się rodziny robotnicze, nie mo- 
gąc innych kątów uważać za własne, 
gdyż prawia w każdej norze obok 
nich mieszkają „sublokatorzy* — ro- 
botnicy bezżenni i robotnice. 

W wielu mieszkaniach przyjął 
się już nawet osobliwy system hote- 
lowy. Gospodarz mieszkania rezerwu- 
je dwa lub trzy łóżka dla subloka- 
torów, które. są odnajmowane z ta- 
kiem wyrachowaniem, aby stale były 
zajęte. 

Korzystając z tej okoliczności, że 
robotnicy pracują na zmiany, gospo- 
darz wynajmuje łóżko dwu sublokato- 
rom, z których jeden śpi na niem we 
dnie, drugi—w nocy. . 

Zbyteczną chyba jest rzeczą uda- 
wadnianie, jak system taki jest nie- 
hygieniczny. Jeżeli zaś dodamy do 
tego takt, że w mieszkaniach takich, 
w ciasnocie i zaduchu śpi po kilka- 
naście osób płci obojga, zrozumiemy, 
jak te mieszkania oddziaływać mu- 
szą na moralność wśród rzesz robot- 
niczych. 

Na poprawę warunków mieszka- 
niowych liczyć nie można, gdyż dro- 
żyzna mieszkań we wszystkich śro- 
dowiskach większych w kraju na- 
szym stale wzrasta. 

Czynsz naiemny za stancję wzrósł 
w ciągu ostatnich lat dziesięciu o 75 
do 100 proc. rocznie, stosunki więc 
te pogarszać się będą stale i nie- 
zmiennie. ; 

Nasuwa się pytanie, 
zaradzi? 

Społeczeństwo nasze w dobie o- 
becne) nie jest w stanie podjąć wal- 
ki z tą plagą, gdyż ma ono tyle za- 
dań, tak wiele obowiązków — że w 
tej dziedzinie nio zdziałać nie może, 
Zresztą obowiązek uzdrowienia sto- 
sunków robotniczych ma kto inny, 

Na Zachodzie, w Niemczech i 
Angiji, wielcy przemysłowcy już od- 
dawna zrozumieli, że oni tylko zara- 
dzić złeniu mogą i zaradzasą. 

Dla przykładu przytoczymy, jak 
sprawę tę rozwiązał znany fabrykant 
Krupp w Essen, w Niemczech. 

Wystawiono tam cały szereg do- 
mów o wielkich salach, podzielonych 
ściankami drewnianemi na małe po- 
koiki. Scianki te dochodzą zaledwie 
do połowy wysokości pokoju, więe 
powietrza nie brakuje w żadnym za- 
kątku. Każdy taki pokoik zajmuje 
jeden robotnik lub robotnica i ma w 
nim łóżko, szafkę i stolik. 

Podłoga wyłożona linoleum, jest 
codziennie zmywana. Wszędzie pa- 
nuje porządek wzorowy. W każdym 
doniu są oddzielne sale, przeznaczo- 
ne na wspólne jadalnie i czytelnie. 

W domu takim każdy mieszka- 
niec, czy mieszkanka ma zapewniony 
kącik własny, w którym może się 
zamknąć, gdy chce być sam, jeżeli 
zaś zapragnie towarzystwa, schodzi 


kto złemu 


downie dokładnymi. Dwie nasady 
armat otworzyły się, dwa granaty u- 
więzły w czarnych i naoliwiopych o- 
tworach; dwa tłoki zostały puszczo- 
„ne w ruch. Wyraźne dźwięki wzka- 
zały na czas zakończenia ładowania: 

Uderzenie metaliczne pocisków 
przenikające we wszystkie przegród- 
ki duszy ludzkiej, tarcie naboi pebnię- 
tych jedne pv drugich, czyste ude- 
rzenie zamykanych nasad armat- 
nich... 

Jorisaka Sadao, trzymając chro- 
nometr w ręku, uśmiechnął się: 
wszystko to trwało 24 sekundy, u- 
stanawia,ąc prawie rekord! 

Rosjanie uczyniliby lepiej gdyby 
mogli... 

Znowu zapanowało milczenie. | 

Przez otwory okien iuspekcyj- 
nych nie było mie więcej widać o- 
prócz mgły i morza, Cierpliwy Jo- 
risaka Sadao zaprzestał swej obser- 
wacji. Wziął swój telemetr i skru- 
pulatnie sprawdzał go. Zwierciadła 
nie były zupełnie równolegle: napra- 
wił ten błąd. Mój licze; telemetr 
wieżyczki nią, jest rzeczą zbyt də- 
kładną. Jeżeli jednak telemetry Za- 
wiodą, jak to było 10 sierpnia.. Z 
braku szabli, Jorisaka dobył wachla- 
rza... 

Jorisaka Sadao złożył telemetc 
i raz jeszcze podniósł głowę. Czy 
mgła ta nie rozproszy się nareszcie ? 
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na doł i we wspólnej jadalni ma de 
rozporządzęnia szachy, warcaby, do- 
mino. 

Jeżeli pragnie czytać, udaje się 
do czytelni, zaopatrzonej w książki 3 
dzienniki. 

Domy te stoją w obszernym o- 
grodzie, gdzie są urządzone place do 
gier ruchowych, W każdym domu są 
łazienki. 

Robotnik'więc ma zapewnione wszy: 
stko, coby mu dawało rozrywkę i po- 
żytek; ma kąt własny, do którego 
przywykł i nie potrzebuje szukać 
rozrywek poza domem. 

Tak pojmują swe obowiązki wzglę= 
dem robotników fabrykanci niemiec- 
cy u siebie, w swojej ojczyźnie. 

U nas wielcy przemysłowcy nie 
zawsze cheą zrozumieć, że dając ro- 
botnikowi dobre mieszkania, wyra- 
biają w, nim charakter, wyrabiają za- 
miłowanie do porządku i pracy. 

To samo można powiedzieć i o 
mieszkaniach stróżowskich w wielu 
domach naszego miasta, 

Niektóre z nich oddawna kwali- 
fikują się do zamknięcia przez ko- 
misję sanitarną, W tym wypadku 
dobra wola i poczucie ohowiązku czy- 
sto ludzkiego zdziałać by mogły bar- 
dzo wiele. 


Bibljótęki i czytelnie 
przy kooperaływach, 


Doniosłe wyjaśnienie, znaczenia 


ogólniejszego, otrzymał od głównego 


zarządu do spraw drobnego kredytu 
zarząd kijowskiego związku instytucji 
drobnego kredytu na złożone przea 
siebie podanie, w którem wystosował 
zapytanie, czy kooperatywy kredyto= 
we mają prawo otwierać specjalne 
biblioteki 1 czytelnie, oraz prenume- 
rować pisma dla swych członków? Od- 
powiedź brzmi, jak następuje: „Wsku- 
tek porozumienia się ministrów skart- 
bu i spraw wewnętrznych zamierzono 
uzupeinió ustawę normalną przez u- 
dzielenie prawa instytucjom drobne- 
go kredytu prenumerowania i naby- 
wania do użytku swoich członków 
wydawnictw perjodycznych i nieper- 
jodycznych, bezposrednio dotyczą- 
cych celów i spraw tych instytucji, z 
tem jednak zastrzeżeniem, aby do 
kategorii tych pism nie zaliczano 
wydawnictw politycznych i literac: 
kich, bez względu na ich kierunek. 
Do czasu opracowania ogólnego uzu- 
pełnienia ustaw wzorowych dla in- 
stytucji drobnego kredytu, nie będą 
stawiane przeszkody ku zadosyću- 
czynieniu starań co do uzupełnienia 
statutów, gdyby prośby o takie uzu- 
pełnienia przedstawiono*. 

Jak wiadomo, liczne nasze stowa: 
rzyszenia współdzielcze, w zabiegach 
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Ale oto coś nowego: Sygnał 
ukazał się na lince żaglowej i „Mi 
kasa* zjawiła się nagle z lewego bo- 
ku... 

Rozległ się elektryczny dzwonek. 

Na przenośniku zapaliły się dwie 
lampki. Strzałki zakręciły się na 
cyferblatach. Trąbki całej floty wy- 
dały z siebie raz jeszcze nieprzyjem- 
ne sygnaly. Jorisaka Sadao, który 
nagle wyprężył się na swym stołecz- 
ku, rozkazał; 

— Przygotujcie się do walki z 
lewgj strony okrętu l... Wieżyczka 
na lewo! Czwarta szybkośćl |. 

Posłuszna wieżyczka obróciła 
się natychmiast. 

— Qdległość: siedem mil trzysta 
metrów! Poprawka: pięć tysiącznych 
na prawol Stop! 

Dwie wielkie armaty wysunęły 
wysoko swa paszcze. Jerisaka Sa- 
dao pochylił się, przeszukując oczy- 
ma zamgloną linię, gdzie niabo łą- 
czyło się z morzem.. Tak.. Tam, 
wprost na południe ..śród nieprzej- 
rzystych chmur, nagromadzonych na 
horyzoncie... wznosiły się czarne wo- 
luty, ..trzy, cztery, pięć, w jednako- 
wej znajdujące się od siebie odiegło- 
ści. siedem, osiem... i jeszcze inne... 
dwanaście, piętnaście, dwadzieścia, 
trzydzieści... 

— Podsypać prochu! Nabijać! 

Spokojny głos mie drgnął ani 
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e szerzenie wśród członków wiedzy 
z zakresu kooperacji, gospodarki 
rzemysłowej, rolne; i t. d., napoty- 
ają ze strony administracji duże 
trudności, a bardzo często zdarza się, 
że władze wprost zakazują odliczania 
pewne) sumy z dochodów koopera- 
tyw kredytowych i t. d, na bibljote- 
ki i czytelnie, nie motywując swej 
odmowy zasadniczo. 

Odpowiedź głównego zarządu do 
spraw drobnego kredytu nia znacze- 
czenie i dla naszych kooperaty w pie- 
niężnych, które, nie czekając na zmia- 
nę ustawy normalnej, mogą występo- 
wać do głównego zarządu o uzupeł- 
nienie ustawy w sensie przyznania 
«prawa zrzeszeniu  współdzielezemu 
otwierania bibliotek i czytelni, pre- 
numerowania nabywania wydaw- 
niotw w zakresie kooperacji itd. 


Skandynawia przeciw Rosji. 


„Riecz* zamieszcza alarmujący 
artykuł pewnego oticera 0 groźnych 
ćla Rosji zbrojeniach państw skan- 
dynawskich — Szwecji, Danji i Nor- 
wegii. Według zdania autora, zbroje- 
nia te mogą być uwrócone jedynie 
przeciwko Rosji. Wskazują na to 
choćby wystąpienia szeregu znanych 
pisarzy, jak Swen, Hedin Palbeck, 
Keith, którzy — jak mówią — „pra- 
gną otworzyć oczy swych rodaków 
ua niebezpieczeństwo grożące ze 
strony Rosji państwom. skandynaw- 
skim“. 

Autor artykulu wylicza szczegó- 
łowo wszystkie zarządzenia wojenne 
ostatnich paru lat, jak powiększenie 
stanu armji czynnej w Szwecji, 
wzmocnienie fortytikacji  nadbrze- 
żnych w cieśninach między Balty- 
kiem i morzem Niemieckiem, oraz 
powiększenie floty w Danji, wreszcie 
koncentrację armji norweskiej na 

ółnocy, w punktach zbliżonych do 
ądowej granicy rosy;skiej. Przesmy- 
ki są obojętne dla Niemiec, posiada- 
jących w swem rozporządzeniu ka- 
nał Kiloński, tlota zas duńska może 
łatwo blokować całe wybrzeża bal- 
tyckie Rosji ze stolicą włącznie, 

Autor tak kończy: „Zastanowiw- 
szy się bliżej nad charakterem tych 
zbrojeń i wypadkami lat ostatnich, 
łatwo się przekonać, że we wszyst- 
kiem tem widać rękę Niemiec, które 
usiłują wciągnąć Skandynawię w or- 
bitę swej hegemonii. Nie dla obrony 
są te wszystkie zbrojenia naszych 
sąsiadów, lecz po to, by napaść na 
nas przy pierwszej okazji. Zamiary 
Niemiec nie powiodłyby się tak ła- 
two, gdyby się nie narodził u na- 
szych sąsiadów wrogi nastrój wzglę 
dem Rosji, wywołany rusyfikacyjną 
| ARAR w pokrewnej im Finlandji. 

acjonaliści nasi z powodzeniem 
kompletują szeregi naszych wrogów 
nie tylko wewnętrznych, lecz i ze- 
wnętrznych*. 


„De profundis“. 


Czy chcielibyście wiedzieć, jak 
ongi w zaraniu ludzkości wegetowali 
w jaskiniach mieszkańcy ich przed- 
ebay To, proszę, wybierzcie się 

iedyś do Rudy Pabianickiej, a zo- 
baczycie tam coś, co da wam na po- 
wyższe wegetowanie pogląd, jeżeli 
nie ściśle naukowy, to przynajmniej 
dość dokładny..., 

Tuż za stacją tramwajową, na 
małym kawałku pola ujrzycie tam 
zlepiony umiejętnie z darniny i gałę- 
zi szałas, wielkości psiej budy, z ma- 
łym otworem u dołu, przeznaczonym 
na wejście, a raczej wczołganie stę na 
czworakach; przed szałasem syme- 
trycznie powstawiano w ziemię kołki 
i gałązki — na każdy powtykane to 
jabłko zgniłe, to brudny chleba ka- 
wałek. Tuż przed samym szałasem 
wbito pal wielkości człowieka, ozdo- 
biony brudnym Matki Boskiej wize 


runkiem, oraz jeszcze brudniejszą, 
pestrzępioną 1 zakrwawioną chustką 
do nosa. Całość przedstawia widok 


nader oryginalny. Widąć, że ta psia 
buda, to—siedziba ludzka, boć jest i 
„kapliczka* w tym „ogródku...* 

A otóż nieopodai macie i samego 
mieszkańca szałasu, Spójrzcie, ak 
otoczony gromadką pospólstwa przed 
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miejskiego, stoi nieszczęśliwiec opar- 
ty o budynek stacji; garstka brud- 
nych łacamanów „chroni“ nędzne to 
ciało ed nagości i mrozu; brudnej, 
jak ziemia święta twarzy, nadaje gę- 
sty, czarny zarost, w którym gnież- 
dżą się liście, ziemia — omal nie ro- 
paki — wygląd zbójecki.. Oczy dzi- 
kie, krwią nabiegłe, niespokojne, nie- 
ufnie krążą po otoczeniu... 

Wcisnął się w kąt pomiędzy de- 
ski i dziko spogląda na ludzi. Coż 
oni chcą od niego? Czy im w drogę 
włazić Czy im przeszkadza? Dla- 
czego go napastują? Czego się z nie- 
go nargrawają?... 

„Michałko — zaśpiewaj no“... 

„Michałko — potańcuj ino*l... 

„Michałko — pódź tu*t!... 

I mruczy Michałko, ku niepoha- 
mowane) radości obecnych, jakieś 0- 
hydne przekleństwa, to w niebo pa- 
trzy, ręce złoży i modli się, to zno- 
wuż pieśń pobożną, własnego, zda 
się, autorstwa, zaintonuje, to znowuż 
niezgrabnie drepcze w jednem miej- 
scu, bo mu zimno dokucza— wszyst- 
ko zaś ku wielkiej i szczerej uciesze 
zgromadzenia... 

Zainierpelowałem jakiegoś stoją- 
cego w tłumie osobnika: skąd bierze 
się w Europie, w XX wieku, ma 
przedmiesciu półmiljonewego miasta 
taki Michałko, wegetujący na 
wzór dzikiego z epoki prahistorycz- 
nej, w nędznym szałasie na polu — 
cierpiący najwidoczniej na obłęd re- 


ligijuy, żywiący się tem, co W ryn- 
sztoku lub na ulicy znajdzie, albo 
kto litościwy pod nogi jak psu 


rzuci. 

Otóż co się dowiedziałem ijako 
zupeinie autentyczne, skonstatować 
zdołaiem: 

Michałko był robotnikiem fa- 
brycznym w Łodzi; wzięto go w ro- 
ku 1904 na wojnę japońską; tam z 
powodu strasznego niedostatku, gło- 
du, chłodu i innych cierpień fizycz- 
nych, począł zdradzać objawy obią- 
kania, aż wreszcie zupełnie zmysły 
postradał, Został więc odesłany do 
miejsca urodzenia, no —i za po- 
święcenie się, usługi oddane na polu 
wojny — — — cieszy się teraz zu- 
pełną wolnością, prowadząc wyżej o- 
pisany żywot cziowieka pierwotnego 
i — bawi gawiedź podmiejską... 

Jest to wszak jedyne, na co niesz- 
częśliwy może się jeszcze przydać. 
Zrozumiano to snadź „koehererorts* (jak 
się to w biurokrutycznych Prusach 
mówi) bo pozwolono mu przecież w 
zupełnym spokoju pełnić obowiązki 
chochlika przedmiejskiego. 

Niech sobie tam — kto inny o- 
piekuje się weteranami swymi, dając 
poszwankowanym w obronie państwa 
na ciele lub umyśle żołnierzom, moż- 
ność spokojnego zakończenia żywota 
— wyznaczając pensje — umieszcza- 
jąc w domach obiąkanych.. U nas 
taki weteran musi spełniać obowiązki 
błazna.. 


Czy trzeba zresztą wyjeżdżać aż 
do Rudy Pabianickiej? Czy mało ta- 
kich faktów znajdujemy w samej Ło- 
dzi? Faktów — jeżeli nawet mniej 
jaskrawych ze względu na to, że, 0- 
czywiście, nie każdy obłąkany stra- 
cii rozum na wojnie — to jednak w 
ohydnej rzeczywistości swej, niemniej 
potwornych, demoralizacię wśród tłu- 
mu szerzących... Któż z nas nie wi- 
dział jeszcze nic podobnego—na No- 
wym Rynku czy też na Piotrkow- 
skiej — czy też na innej jakiejś z 
naszych ulic? 

Weźmy pierwszy lepszy przy- 
kład — chociażby tę kobiecinę nędz- 
ną, lat mniej więcej 85, małą, typo- 
wą idjotkę, — przyjrzyjcie się, do 
jakich wybuchów śmiechu i wesoło- 
iości pobudza ona na ulicy tego 
stróża z miotią i tę kucharkę z ko- 
szykiem, i tych obdartusów z łódz- 
kich rynków — wszystkich tych, co 
ją obstąpili i tak ciekawie się przy- 
patrują. 

Spójrzcie na nią samą. Kawałek 
materjału, bezwstydnie zaszargany 
i brudny, bezczelnie porwany i po- 
aziurawiony, pełni rolę sukni na cie- 
le tej bohaterki, na nogach — jakaś 
ciekawa kombinacja, składająca się 
w dziewięciu dziesiątych x błota i 
dziur — to jej „trzewiki*, bluzka 
przed laty 15 cieszyła się prawdo- 
podobnie jakimś określonym kolo- 
rem — i guzikami, 5krupulatność na- 
kazuje mi jeszcze dodać, że tualete 
uzupełnia nieobecność pończoch. Po- 
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przez liczne dziury stroiu tego widać 
drżące z zimna ciało, (warstwa bru- 
du, kilkamilinretrowej grubości snadź 
niezupeinie chroni od mrozu), 

Przyjrzyjcie się bohaterce tej, 
jak oto podniosła palec wskazujący 
do wysokości nosa, głowę do góry 
zadarła, filuternie się uśmiechnęła 'i, 
nogi podnosząc, tryumfa!= 
nym żołnierskim krokiem maszeru- 
je po chodniku. Przeszkodził je 
stróż ślniejący się, „sturnąwszy* box 
haterkę miotłą w bok, zwraca się 
więc ku niemu z perswazją, ale Zo- 
staje silnie odepchnięta. Obecni nie 
posiadają się z radości, ale ona — 
nie dba o pokiask tłumu. Otó weszła 
do poblizsiej owocarni — niegościn- 
ny gospodarz wypycha ją na ulicę. 
Jakiś obdartus podstawia jej nogę, 
pada więc jak długa w błoto, a ucie- 
cha widzów — przybiera już formy 
entuzjazmu... 

Smieje się stróż, śmieje się słu- 
żąca, śmieje się kilku małych ucznia- 
ków, powracających ze szkoły (prze- 
cież i oni żądm są szluchetnej a nie- 
winnej rozrywki...) uśmiecha się pod 
wąsem nawet strażnik — przedstawi- 
ciel wiadzy czuwający nad porząd- 
kiem i spokojem pubiucznym—- widać 


„ludzki“ jalaś, bo bynajmniej bie 
rozpędza...  Czemużby zresztą nie 
miat użyczyć ludziom takiej niewin- 


nej zabawiał 

Biedna bohaterko! Natura, pozba- 
wiła cię wprawdzie rozumu, ale jed- 
nak nie odebrała całkowicie miożno- 
ści oddawania przysług społeczeń- 


stwu.. Oczywiście— według możno- 
ści. Ty dostarczasz rozrywki tym, 


których nie stać na bilet do cyrku 
lub kinematografu... 

A municypalność nasza bynaj- 
mniej możności tej odebrać ci się 
nie stara, bo — rozumuje sobie ona 
zapewne—w domu warjatów przecież 
nawet i na to się już nie zdasz... 

? Jotes, 


Wiadomosci ogólne, 
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Dziś rozpo- 
Dumy 


O Sesja Dumy. 
czyna się III sesja czwartej 
państwowej. 

O Fexątni doradcy. Mini- 
sterjum sprawiedliwości opracowało 
projekt walki z doradctwem pokąt- 
nem. Projektowane są surowe kary 
na pokątnych doradców. 

G Kółka rolnicze. Zarząd 
główny do spraw rolnictwa w ciągu 
r. z. zareiestrował 896 nowych kółek 
rolniczych. 

Ogółem na początku r. b. istnieje 
w państwie Rósyjskiem 1,361 kółek 
rolniczych. 

Lwia część ich przypada na Kró- 
lestwo Polskie i gubernie nadbaltyc- 
kie; na inne dzielnice państwa rosyj- 
skiego przypada zaledwie 2 proc: 
wszystkich kółek rolniczych. 

(0 Ouraniczenie wyjazdów 
uubernatorskich. Mówią, że 
ministerjum spraw wewnętrznych 
zwróciło uwagą na częste przyjazdy 
gubernatorów do Potersburga. Ma 
być rozesłany okólnik, polecający 
gubernatorom każdorazowo uzyski- 
wać ` pozwolenie na przyjazd, ze 
wskazaniem celu przyjazdu do Peters- 
burga, 


Że świata, 


(| Frotest robotników. Ko- 
mitet narodowy niezawisiego stronni- 
etwa robotniczego w Anglji zaprote- 
stował przeciwko działalności rządu 
w Afryce południowej i aresztowa- 
niu przywódców robotników. 

Uchwała wyraża przekonanie, że 
robotnicy stawią opór usiłowaniom 
rządu wprowadzenia niepożądanych 
środków postępowania do angielskie- 
go systemu rządowego. 

[_] kałżeństwa zawierane 
przed urodzeniem.  Juavszikaj 
obwieścił chińczykom, że zawieranie 
małżeństw przed urodzeniem zostaje 
srogo wzbronionem. Wiek, odpowied- 
ni do wstępowania w związki mał- 
żeńskie, określono od lat 20 dla męź- 
czyzn i od lat 14 dla kobiet. 

Wedle prastarego obyczaju, ro- 
dzice żenili dzieci nietylko w naj- 
młodszym wieku, ale nawet w łonie 
matki. Wiadomo, że małżeństwo w 
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Chinach jest nie zespołem dwu uczuć, 
dwu sympatji, lecz środkiem zapew- 
pienia kraowi obywateli, a rodzicom 
— potomstwa. Gdy dwie kobiety 
mają zostać matkami, a obie rodziny 
odpowiadają sobie stanowiskiem fi- 
nansowem i towarzys«iem, zawiera- 
ny jest układ, że jeśli dzieci, mająca 
przyjść na świat, będą płci odmien- 
nej, staną się w przyszłości stadłem 
maiżeńskiem. Znakiem widomym u- 
kładu bywa zamiana dwu koszul. — 
Temu niedorzecznemu  zwyczajowi, 
do dziś dnia, hołdują miljony chiń- 
czyków 

Nieprędko zapewne wykorzeni go 
zakaz Juanszikaja, 


Z za kordonu. 


ma mar m 


[] Echa rewelacji hakaty= 
stycznych, — Senat, politechniki 
lwowskie) wstrzymał wykłady profe- 
sora Załozieckiego, skompromitowa= 
nego dokumentami „Ostmarkenverei- 
nu“. Dokumenty ogłoszone przez Fr. 
Krysiaka, wykazały, że prof, dr. Za- 
łoziecki dostarczył centrali „Ostmar- 
kenvereinu* antipolskich informacji 
dla prasy hakatystycznej. Prof. Za. 
łoziecki zaprotestował przeciwko te- 
mu i w „sprostowaniu*, rozesłanem 
prasie polskiej, nazwał publikację p. 
Krysiaka, odnoszącą się do lego oso- 
by „oszczęrstwem*, "Tymczasem p. 
Krysiak podał niebawem fotograficz- 
ną reprodukcję oryginału niemieckie- 
go p. Załozieckiego. Senat politechni- 
ki lwowskiej wysnuł z tych faktów 
właściwy wniosek, zawieszając jego 
wykłady. 

[] tktoncgrafia o generale 
Dąbrowskim. Akademja umie- 
jętności w Krakowie zamierza w ro- 
ku 1918, jako w setną rocznicę zgo- 
nu generała H. Dąbrowskiego, wydać 
jego monografię naukową, opracowa- 
ną i artystycznie ozdobioną. Z tego 
powodu Akademia już dzisiaj uprasza 
o nadsyłanie je) materjałów, doty: 
czących generała Dąbrowskiego, roz- 
proszonych po całej Polsce.- Pożąda- 
ne są dokumenty, listy, przedmioty 
rozmaite, które były własnością Dą- 
browskiego, nieznane portrety, ryci- 
ny i t. p. pamiątki lub wiadomości 
(chociażby drobne szczegóły). Zwrot 
właścicielom jest, oczywiście, za- 
pewniony. 


Z Cesarstwa. 


"TTE" IRE LOT LOC Z 
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A Mresztowanie socjali- 
stów rosyjskich. W Pargołowie 
aresztowano trzy osoby za drukowa- 
nie proklamacji, wzywających, w 
imieniu rady delegatów robotniczych 
socjalistów-rewolucjonistów, do strej- 
ku w dniu wczorajszym.Zabrano wie- 
le arkuszy proklamacji oraz maszyny 
drukarskie. Znaleziono dwa braunin- 
gi. W Petersburgu aresztowano ro- 
botnika, socjalistę-rewolucjonistę, któ- 
ry drukował "na. hektografie odezwy 
do strejku na dzień wczorajszy, tu- 
dzież grupę 4 studentów i dwu ko- 
biet, uczęszczających na kursa nau- 
kowe, od których zabrano podobneź 
proklamacje. Studentów i kobiety a-. 
resztowamo podczas szycia sztanda- 
rów. i 

A Rasputin. Do Petersburga 
przybył Rasputin. W ostatnich dniach 
co drugi dzień udaje się do soboru 
Mikołajewskiego, gdzie go zbitą ma» 
są okrążają kobiety, wśród których 
są damy z wyższego świata, Jak mó- 
wią, Rasputinowi powodzi się ma- 
terjalnie tak dobrze, że zakupuje w 
Petersburgu dom. 

A Miasto i kabaret. W Ja- 


rosławiu, w śródmieściu, w domu 
miejskim istniał kabaret. i 
Pod wpływem opinji publicznej 


zarząd miejski zmuszony był lokal 
ten właścicielowi kabaretu wymówić, 

Tymczasem do całej tej sprawy 
wmieszał się zarządza'ący izbą skar- 
bową, który uznał stanowisko zarzą- 
du miasta za niezgodne z prawem. Z 
polecenia gubernatora zarząd miasta 
miał wydać kabaretowi żądane świa- 
deetwo na prawo zajmowania lokalu 
w r 1914. 

Kabaret został znowu otwarty, 
lecz zarząd miasta odmówił wyda- 
nia powyższego świadectwa i polecił 
właścicielowi wesołego przybytku 
wynieść się ze swego locum w poło: 
wie stycznia st. st. 


Z Litwy i Rusi. 


X Regulacja Wisły iNiem- 
ma. „Deutsche Parlaments Korres- 
pondenz* donosi, że w „drodze dy- 
piomatycznej* w ostatnich czasach 
poruszona została ze strony niemie- 
ckiej u rządu ros, sprawa wspólnego 
uregulowania Wisly aż do Warszawy 
i Niemna aż do Kowna, Powód do 
tej akcji dypiomatycznej dały tru- 
dności, z jakien walczyć musi źe- 
gluga z powodu law piaskowych na 
jednej i drugiej rzece. 

Akcja ta zresztą nie jest w tym 
względzie pierwsza, Już nieraz rząd 
pruski zwracał rządowi rosyjskiemu 
uwagę na konieczność zajęcia się u- 
łatwieniem żeglugi, 

Yeraz nareszcie rząd rosyjski, 
jak się zdaje, przekonał się, że ko- 
„niecznie trzeba coć uczynić dla że- 

lugi w interesie rosyjskiego handlu 
rzewem. 

x W sprawie pracow ie 
ków notarjalnych. „Dień* za- 
miescił telegrum z Wilna, że prezes 
wileńskiej izby sądowej, wydał roz- 

orząuzenie, ażeby rejenci pracowni- 
ów-zydów uwolnili w ciągu miesią- 
ca i zastąpili ich chrześcjanami, 

X Odmowa. Gubernator gro- 
dzieński odmiów:!ł pozwolenia na kon- 
cert-bal, który się miał odbyć w Bia- 
łymstoku w dniu 19 b. m., na rzecz 
niezamożnych studentów -polaków, 


Wiadomości krajowe. 


+ Manifestacja. Wczoraj, 
jako w rocznicę 22-go stycznia w 
kilku fabrykach warszawskich nie 
przystąpiono do pracy. 

Wogóle w Warszawie strejkowa- 
ło około 8,000 robotników. 

W pobliżu prawosławnego cmen- 
tarza na Woli strażnicy ziemscy 
zdjęli czerwony sztandar. 

+ Zmartwychwstała nie. 
boszczka. Niedawuo, pisma war- 
szawskie obiegła wiadomość, że żona 
nauczyciela płockiej szkoły miejskiej, 
pani Peregud, przechodząc przez 
most pontonowy na Wiśle, upuściła 
woreczek z pieniędzmi na ponton i, 
w poszukiwaniu zguby, przeszła 
przez barierę mostu, poślizgnęła się 
na pontonie, wpadła w wodę i uto- 


nela, Tak opowiadały dzieci p. P., 
świadkowie wypadku. 
Jak się obecnie okazuje, p. P. 


dopuściła się mistyfikacji, przed pa- 
ru dniami bowiem p. Perogud, nie- 
spodziewanie zjawiła się w domu 
męża, żywa i zdrowa. P. P., chcąc 
niby ukarać męża, wyszła z dziećmi 
na spacer na most i ukryła się w 
pontonie, skąd po dłuższej chwili, 
po uspokojeniu sią wszczętego przez 
dzieci alarmu, wyszła i wyjechała do 
krewnych do Moskwy. 

Po „topielicy* zdążono już od- 
prawić nabożeństwo żałobne i spisać 
akt zejścia. 

+ Djakeł w karczmie. We 
wsi Rudku, w pow. jarocińskim, miej- 
scówy karczmarz ma zwyczaj prze- 
trzymywać gości nieraz do północy, 

Ostatnio kilku gospodarzy sie- 
działo przy kartach przez całe trzy 
noce, naraz trzeciej nocy, ni stąd ni 
z owąd zjawił się w karczmie „dja- 
bei“, któremu tryskał ogień z ust, 
rękawów, a nawet z trzonka od pió- 
ra, które trzymał w ręce. 

Djabeł wpadł na siedzących przy 
kartach, wziął jednego z gospodarzy 
za kołnierz, wyprowadził na dwór 
ij kazał mu czekać, aż przyprowadz 
innych. Chłop drapnął jednak do 
domu, gdzie ukrył się pod łóżkiem. 

Drugi gospodarz, uchodzący w 
gminie za najsilnieszego i za na- 
większego zucha, uciekł przez okno, 
również karczmarz ulotnił się, za- 
pomniawszy ze strachu zamknąć szyn- 
ku i przez dwa dni nie pokazał się 
w oberży. 

Iuny gospodarz poszedł śladem 
swoich towarzyszów i ukrył się z 
przestrachu w oborze. 

W ten sposób wypłoszył djabeł 
owe towarzystwo. 

Caty flgiel wkrótce się wydał. 
„Djabłem* był sam właściciel wioski, 
p. Zygmunt Czarnecki, który tym 
sposobem chciał gospodarzy odzwy- 
czwć od karciarstwa i przebywania 
po nocach w karczmie, 


aiani 
num 1 KURIER ŁUDZNI 
Przedstawienia 


dla naszych abonentòw. 


Z powodu wy'azdu Operetki łódz- 
kiej na występy gościnne do Często- 
chowy, następne 24 przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów odbę- 
dzie się w teatrze Opery ! Operetki 
przy ul. Konstantynowskiej Nè 16, 
w srodę ż8 siycznia I9i4 r, 

Na przedstawienie to wybraliśmy 


piękną i melodyjną operetkę w trzech 
aktach z życia tabrycznego p. t. 


sE WA”? 


e) 
2 pp. Rogińską, Grodnickim, St. Claire, 
Szczawińskim i Ochrymowiczem w 
rolach głównych, 
Bilety za okazaniem kwitu z opłaconej 
prenumeraty nabywać można od dziś 
w administracji pisma naszego. 


Dziś edubędą się bez- 
płatne 
porady prawne 


w redakcji naszego pisma 
od godz. 6 do 7 wiecz. 


uztisiejszy numer składa 
się z 8 koiumn., 


| ORCS ENEE ROSE 1 RIRRE 2 ODYMA R 
KALENDARZYK, 


Piątek, 23 stycznia 1914 r. 
Dzis: Zaslubiny N. M, P. 
Jutro: Tymoteusza B W. 


ę 1 

Kowe kasy chorych, 
Z dniem 14 b. m. rozpoczęły swe 
czynności nowe kasy chorych w na- 
stępujących tabrykach: w przędzalni 
wełny Tow. akc. Dąbrówka, przy: ul. 
Piotrkowskiej nr. 268, zatrudniającej 
240 robotników; przędzalni bawełny 
Adama Ossera, przy ul. Widzewskiej 
pod nr. 204, zatrudnia'ącej 678 robot- 
ników; Tow. akc, fabryki trykotaży 
Winklera, Gartnera i Bormana przy 
ul. Mikoiajewskiej nr. £4, gdzie pra- 
cuje 610 robotników; w tow. akc. 
wełnianej i bawełnianej manufaktury 
M. Silbersteina, przędzalni przy ul. 
Pustej nr 18, zatrudniającej 385 ro- 
botników i tkalni przy ul. Piotrkow- 
skiej nr. 242, z 800 robotnikami; w fa- 
bryce bawełnianych i wełnianych wy- 
robów Teodora Steigerta przy ulicy 
Miljonowej nr. 74—689 robotników; 
fabryce wyrobów bawełnianych F. 
Eisenbrauna przy ul. Widzewskiej 
nr. 214--620 robotników; akcyjnem 
tow. manufaktury wełnianej, Jakóba 
Wojdysławskiego przy ul. Piotrków- 
skiej nr. 214 1 Długiej i fabryki ma- 
nutaktury bawelnianej Bera Freiden- 
berga przy ul. Widzewskie) nr. 192. 

W fabryce manufaktury wełnia- 
nej Hugo Wultsona przy ul. Wi- 
dzewskiej nr. 172—476 robotników, 
kasa chorych nowego typu rozpocz- 
nie swą działalność z dniem 80 b. m. 
W fabryce koronek Gustawą Geyera 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 278, za- 
trudniającei 258 robotników, onegdaj 
odbyło się ostateczne ogólne zebranie 
peinoniocuików do kasy chorych. Na 
zebraniu określono rozmiar potrąceń 
na rzecz kasy i t. p. > 

Przeprowadzono wybory człon- 
ków zarządu kas chorych oraz wy- 
znaczono ostateczne zebrania w na- 
stępujących  'fabrykach: wełnianej 
manufaktury S. Barcińskiego i S-ki 
przy ul Tyiniej Ne 6, 2 747 robotni- 
kami; manuiaktury bawełnianej W. 
Stolarowa przy ul. Rzgowskiej N2 26, 
zatrudniającej 782 robotników; w fa- 
bryce manufaktury bawełnianej bra- 
ci Seibert, przy ul. Suwalskiej Ne 6, 
z 506 robotnikami, 

inspekcja fabryczna zatwierdziła 
ustawy nowych kas chorych: w wy- 
kończalni i farbiarni Artura Meistra 
w Nowym Rokiciu, gdzie pracuje 500 
robotników; w fabryce wyrobów ba- 
wsinianych Edwarda Ramischa przy 
ul. Senatorskiej Ne 19, z 280 robotni- 
ków; w fubryce wyrobów bawełnia- 
nych Ema Heblera przy ul. Dą- 
browskięy NB Jo; w Tow. akc. fabry- 


— 28 stycznm_101X toku. 


ki manufaktury wełnianej Leonhardta, 
Woelkiera i Girbardta we wsi Dą- 
„browa, — 1,300 robotników, w fabry- 
ce Jakóba Sztajgerta przy ulicy Wi- 
dzewskiej Nè 185, gdzie w dn. 24 
b. m. odbędą się wybory pełnomoc- 
ników. 

W fabryce tow. akc, manufaktu- 
ry bawelnianej L. Grohmana, przy 
ul, Targowej JM 60 | 62, gdzie pracu- 
je 2528 robotników oraz w fabrykach 
tow. akc. manufaktury bawełnianej 
Karola Scheiblera, przy Wodnym 
rynku z oddziałem przy ul. Emilii 
NN 8, 5, 20 i 25, na  Pfaffendorfie 
i in., zatrudniających razem 7876 ro- 
botników, wybrano pełnomocników 
dla opracowania ustawy fabrycznych 
kas chorych. 

W iabryce Ottona Gesslera i sp. 
przy ul. Widzewskiej Ne 284, zatru- 
dniającei 3870 robotników, inspekcja 
fabryczna zatwierdziła ustawę kasy 
chorych. 

w końcu bieżącego miesiąca in- 
spekcja fabryczna rozpocznie prace 
przy wprowadzaniu wspólnych kas 
chorych w fabrykach, gdzie pracuje 
więcej niż 20, a mniej niż 200 ro- 
botniików, 


Kronika. 


wz e A M r sea 


= (r) Wyjazd genćrał-gu- 
bernatora. 4 powodu wyjazdu 
penerai-gubernatora .warszawskiego, 
generał-adjutanta Skałona do Peter- 
sburga, jak donosi „Warsz, Dhniew.*, 
pomocnik generał-gubernatora, tow- 
czy Najwyższego Dworu Essen, objął 
peinienie wszystkich obowiązków ge- 
nerał-gubernatora w zarządzie cywil- 
nym. s 

Wczoraj, wyjechali również do 
Petersburga; naczelnik sztabu warsz. 
okręgu wojskowego, generał lejtuant 
Oranowski, oraz dyrektor kancelarji 
generał-gubernatora, szambelan Char- 
łamow. 

= () Planowanie miast. Mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych po- 
stanowiło, jak donosi „Now. Wrem.*, 
na porządku dziennym sprawę wy- 
dania w drodze prawodawczej prze- 
pisów o planowaniu miast. 

Utworzona w tym celu komisja 
międzydykasterjalna przy komitecie 
techniczno - budowlanym w tych 
dniach przystąpiła do wykonania po- 


wierzonego sobie zadania. Projekt 
nowej ustawy budowlanej będzie o- 
statecznie przejrzany przez komitet 


techniczno-budowlany w ciągu naj- 
bliższego miesiąca. 

Rewizii zresztą ulegnie nie cała 
ustawa budowlana, lecz ta jej część, 
która dotyczy samej techniki budo- 
wy, część druga ustawy,: obejmująca 
stronę administrucyjną będzie pozo- 
stawiona bez rozpatrzenia, gdyż o0- 
becnie prowadzone są prace nad re- 
wizją przepisów o samorządzie ziem- 
skim i miejskim; w pracach tych ma 
być uwzgiędniona również strona 
administracyjna spraw budowlanych. 

Zaznaczyć należy przy sposob- 
ności, że rosyjska ustawa budowlaną 
pochodzi z roku 1880, a polska z r. 
1866, to też nasze Kolo architektów 
już od lat kilku pracuje nad proiek- 
tem ustawy budowianej specjalnie 
uwzględniającej warunki miast kraju 
naszego. | 

— (f) W sprawie żydów. — 
Wobec ciągłych nieporozumień z 
kwalifikowanem żydów wyjeżdżają- 
cych do Cesarstwa poza „granice 
osiedlenia“, co jest dozwolone rze- 
mieślnikom, ministerium spraw we- 
wnętrznych wydało cyrkularz do 
gubernatorów, wyjaśniający ogólni- 
kowo, że rzemieślnikami są ci, któ- 
rzy wyrabiają przędmiot własnoręcz- 
nie i z tego żyją. Nie daje jednak 
prawa zamieszkiwania poza granicą 
osiadłości solenie i wędzenie ryb, rą- 
banie mięsa w jatkach, sortowanie 
drzewa w lesie, uprawianie tytoniu, 
Jnu, zboża, zecerstwo, drukarstwo, 
młynarstwo, fotogratia, brukarstwo, 
ciesielstwo, hatciurstwo, ogrodnictwo, 
reparacja Instrumentów muzycznych 
it d. 

= (k) W sprawie uzdro» 
wotnienia miasta. Wyznaczone 
na wczoraj w magistracie posiedze- 
nie podkomisji sanitacnej m. Łodzi, 
złożone) z 8 osób, dla opracowania 
ostatecznego projektu uregulowania 
stosunków zdrowotnych miasta, Zgo- 
dnie z projektem władz gubern al- 


nych, z powodu wyjazdu prezydenta 
do Petersbuoga nie doszło do skut- 
ku i odlożoue zostało ma dłuższy 
przeciąg czasu. 

== (9) Z polskiej komisji 
szkolnej. Na posiedzeniu poiskiei 
komisji szkolnej w magistracie łódż: 
kim postanowiono: 1) zwrócić się do 
władzy wyższej o przyśpieszenie wy- 
płacenia przyznanej zapomogi rządo- 
wej w sumię 84,684 rub. rocznie na 
istniejące komplety szkół miejskich; 
2) otworzyć nowe komplety szkolne 
w liczbie 5-ciu, dla których Ęwynaję- 
to już lokale, 

= (f) kawełna. Według oce- 
ny „National Cinners“ na 81 grud- 
nia roku zeszłego było bawełny o- 
czyszczonej 13,400,000 bel, przyczem 
w drugiej połowie gdudnia oczyszczo- 
no 576,000 bel (w tym samym okre- 
sie 1912 roku 468 tysięcy bel, a 1911 
r. — 546 tys.) 

Ogólnie bawełny otrzymano mniej 
aniżeli oczekiwano, co spowodowało 
utrzymanie się cen jej względnie 
dużych. | 

= (f) Pociągi na Syberję. 
Według sprawozdania warszuwskiego 
komitetu rozdzielczego wysłano na 
Syberię z Warszawy 4 pociągi towa- 
rowe, składające się ze 184 wagonów 
i zawieraiące 16,158 pudy różnego 
towaru, przeważnie manutaktury. 

= (r) Z ow. opeki nad 
zwierzętami. Pod przewodni- 
ctwem wice-prezesa p. adw. Jeżier- 
skiego, odbyło się posiedzenie zarzą- 
du łódzkiego oddziału Tow. opieki 
nad zwierzętami. 

Po odczytaniu protokułu z po- 
przedniego posiedzenia, przyjęto do 
wiadomości załatwioną i świeżo na- 
deszłą korespondencję, 

Raport członka oddziału p. H 
Aila o znęcaniu się nad końmi dy- 
żurnego strażnika na stacji Łask, po- 
stanowiono przesłać do naczelnika 
straży ziemskiej w Łasku. 

Ża współdziałanie celom Tow. 
wyznaczono pieniężne nagrody: stój- 
kowemu IV cyrkułu Prozorowi znak 
nr. 222, trzy ruble i stróżowi Fran- 
ciszkowi Widawskiemu dwa ruble. 

Wyznaczono termin ogólnego ze- 
brania członków oddziału na dzień 
27 marca, a w razie niedojścia do 
skutku pierwszego zebrania, powtór- 
A prawomocne w d.8 kwietnia 
r. b, 

Do opracowania sprawozdania z 
działalności oddziału i zarządu za 
rok 1918, zaproszóno pp. E. Jezier 
skiego, K. Weigelta i M. Ziental- 
skiego. 

Postanowiono też wypisać z głów: 
nego zarządu 20 egzemplarzy bro- 
szur |argilewa, 

W poczet członków Tow. przy- 
jęto 9 osób. 

— (f) Dywidendy. Tow. ake. 
manufaktury sukiennej „Leonhardt 
Waelker i Girbardt* dało w roku o- 
peracyjnym 1912 18 czystego zysku 
260,489 rubli. Na dywidendę wyzna- 
czonho 7 proc. 

— Tow, akc. manufaktur Juliusza 
Heinzla dało w roku operacyjnym 
1912-18 czystego zysku 20,934 rb. 73 
kop. Sumę tę zebranie akcjonarju- 
szów przekazało na rachunek roku 
1918-14. Dochód brutto stanowił 
6,792,328 rb. 73 k., rozchód 6,771,894 
rubli. 

— (0) Z policji. Porucznik re- 
zerwy, Aleksy Szczegłow, naznaczo- 
ny został na miejsce zwolnionego za 
stanowiska komisarza 8 cyrkułu po- 
licyjnego, Kulikowa. 

= (t) Kobiety na kolei. Za- 
rząd główny kolei wydał specjalny, 
okólnik, nakazujący wszystkim za- 
rządom kolejowym, aby przy przyj- 
mowaniu na służbę biurową kobiet, 
zachowywano 15 procent. normę. 

W roku bież. wydane będą nowe 
przepisy, na zasadzie których Kobie- 
tyz wykształceniem wyższem, lub 
średniem, o ile przesłużą więcej niż 
2 lata na posadzie etatowej, mają 
prawo otrzymać stanowisko wyższe- 
go pracownika biurowego. 

= (t) ©dczyt Amundsena. 
Łódzki oddział Tow. „Alliance Fran- 
çaise“, organizuje d. 26 b. m. o godz, 
8 wiecz., w sali Stow. techników, od- 
czyt p. Ernesta Lómon'a, literata z 
Paryża, na temat: „Dusza francuska“. 

Sam tytuł wskazuje, iż odczyt 
ten będzie nadzwycza) zajmujący, bo 
jakkolwiek w obecnych czasach zna- 
ni są trancuzi, to jednak aiedokład- 
nie, Odczyt p. Lómonta, który ściśle 
stud owat ten przedmiot, zapozna 
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niezawodnie dokładnie z psychologją 
francuzów, 

Ceny miejsce zwyczajne, t. j. 50 
kop., dla członków i po 1 rublu dla 
obcych. 

zapowiedziany przez „Alliance“ 

odczyt znakomitego odkrywcy biegu- 
na południowego i badacza. stret po- 
larnych Roalda Amundsena p. t. 
„Moja podróż do bieguna południo- 
wego“, odbędzie się nieodwołalnie w 
dniu 4 lutego, w sali Koncertowej 
przy uł. Dzielnej. Odczyt ten objaś- 
niany będzie licznemi zdjęciami ki- 
nematograticznemi, z miejsca wy- 
prawy. 
Amundsen przyjeżdża na wspom- 
niany odczyt z Warszawy, poczem 
udaje się w dniu 5 p. m. do Pragi 
Czeskiej i 6 lutego do Wiednia, 
gdzie wygłosi takie same odczyty. 

Bilety na odczyt Amundsena są 
do nabycia od dziś w szkole Berli- 
tza, Nowy rynek nr, 2. 

Ze względu na duże zaintereso- 
wanie się tym odczytem, pożądane 
jest wcześniejsze zaopatrywanie się 
w bilety. 

— (t) Podatek od samocho- 
dów. Z inicjatywy specialnej ko- 
misji dla regulacji arterji komunika- 
cyjnych ministerjum dróg i komuni- 
kacji ustanowiło nowy sposób reje- 
stracji i dodatkowego opodatkowania 
samochodów. 

Wszystkie samochody będą re- 
jestrowane w rządzie gubernialnym. 
Oprócz dotychczasowego podatku na 
rzecz miasta będą obłożone opłatą do- 
datkową od jednostki nośne), co wy- 
niesie około 40 rb. od saniochodu. 

Podatek dodatkowy obracany bę- 
dzie na remont dróg szosowych. 

— (d) © wagi W grudbiu r. u. 
bawili w Łodzi urzędnicy z Peters- 
burga « dokonywali w sklepach re- 
wizji wag i ciężarków do nich. Wy- 
kryto wiele niesteniplowanych wag 
i ciężarków, wobec czego sporządzo- 
no protokuły. Obecnie w tutejszych 
sądach znajduje się około 50 spraw 
o powyższe nadużycia, 

= (1) Zewieszenie wypiat. 
Duże wrażenie w swiecie handlowym 
tutejszym wywołała wiadoniość, już 
potwierdzona o olbrzymiej niewy pia- 
calności w Taszkiencie. Zawiesia tam 
wypłaty firma nianutakturowa „br. 
Riazajewy*, Pasywa stanowią 6 mi- 
bonów rubli, Firma proponuje wie- 
rzycielom zaledwie 80 proc. Bunkruc- 
two to pociągnie za sobą szereg in- 
nych. Łódź jest poważnie zaintereso- 
wana. 

— W lizawetęradzie zawiesił 
wypłaty właściciel firmy manulaktu- 
rowo-sukiennej, Sohher Ber Dubiilt. 
Dubilt już raz bankrutował i skład 
peraan na W. Antonowskiego. O-` 

ecnie pasywa wynoszą 25,000 rb., 
towar rozsprzedany, a pieniądze 
wziął Dubilt, od którego jednak nie 
ma nadziei je uzyskać. 

= (t) Fowi. szenie tabo- 
ru. Ponieważ liczba wagonów to- 
warowych na linji kolejowej kalis- 
kiej jest zbyt mała, zarzą tej kolei 
zamówił 510 nowych wagonów towa- 
rowych Wpłynie to bardzo dodatnio 


na dostawę do Łodzi i wywóz z Ło- 
dzi towarów z zagranicy i za gro- 
nicę. 


— (f) Przekształcenie firmy. 
Firma łódzka manufaktury wełniane) 
i bawełniane! „Teodor Steiert“ prze- 
ksztaciła się obecnie w Tow. akcyjne 


"m kapitałem 1,500,000 rb., drogą wy- 
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puszczenia akcji 250 rublowych. 

— (r) Ze Stow. majstrów 
fabrycznych. Jutro, o godz. 8 
wiecz., w Jokalu własnym przy No- 
wym Rynku Mè 6, odbędzie się ze- 
branie sekcji tkackiej Stow. majstrów 
fabrycznych, na którem p. Z. Rab- 
czyński wygłosi dwie zajmujące po- 
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właściwem ustawieniu  płóciennego 
miniośrodu (ekscentra) przy krośnie 
tkackiem mechanicznem* i „Zapozna- 
nie z nowym systemem przyrządu 
bębenkuwego przy bidlu krosna me- 
chanicznegoś. 

W celu powiększenia funduszu 
budowy własnego domu, Zarząd, wraz 
z wybraną w tym celu komisją ener- 
gicznie krzątają się około urządzenia 
balu kostjumowego, mającego się od- 
być w Helenowie, d. 81 b. m. 

= (k) £tre k. Mechaniczna fa- 
bryka wyrobów wełnianych Bruka, 
Szyuianowskiego i S-ki, mieszcząca 
się dotychczas przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 26, została przeniesioną na ul. 
Anny. Jednocześnie administracja fa- 
bryki zawiadomiła robotników, że za- 
mierza wobec niepomyślnych warun- 
ków obniżyć płacę, na co robotnicy 
odpowiedzieli żądaniem podwyżki ze 
względu na zimię, drożyznę i prze- 
niesienie fabryki dalej od ich miesz- 
kań, co zmusza ich do wydatków na 
tramwaje. 

Ponieważ administracja fabryki 
"odmówiła temu żądaniu, robotnicy w 
liczbie, 20, porzucili pracę. 

— (k) 6 fundusze gminy żyd. 
Gubernator piotrkowski zażądał , od 
prezydenta m. Łodzi dostarczenia 
szczegółowego sprawozdania z 180,000 
rb, wydatkowanych przez gminę na 
budowę gmiaachu bóźnicy na Starem 
Mieście, prócz tego zaś szczegółowe- 
go sprawozdania ze stanu kasy bóź- 
nicznej za ostatnie 8 lata. 

Rozporządzenie to wywołane jest 
prawdopodobnie skarganii podavemi 
a dziaialność zarządu gminy. 

= (r) Szkoła muzyczna im. 
Szopena przypomina, że w niedzie- 
ię 26 b. m. przyjeżaża znakomity 
pianista i pedagog, profesor Aleksan- 
der Michałowski i o godz. 12 w po- 
iudnie egzaniinować będzie zapisują- 
cych się do jego klasy kandydatów i 
kandydatki. 

Tegoż dnia wieczorem nieporów= 
nany odtwórca dzieł Chopina wystąpi 
na koncercie Tow., który odbędzie 
się w sali własnego lokuu przy ul. 
Wólczańskie) nr. 28 (róg zielone)). 

WZ klubu czemieślni-= 

czego. Jutro, u. 24 b. m. o godz. 
9 wiecz. odbędzie się w lokalu Klubu 
rzeniieśluiczego, przy ul. Zawadzkie) 
ur, 6, odczyt p. L. Szrejbera na te- 
mat; „Zydzi w Hiszpanii*. wstęp dia 
czionków Kluuvu rzemieśluiczego i ich 
rodzin bezpłatny, 
(r) Zebranie tokśarzy. 
W niedzieię unia 25 b. m. o godz. 8 
po poł, w lokalu- właszym pray ul. 
Andrzeja nr. 44, odbędzie się zebra- 
nie członków ccehu czelaczi tokar- 
skich, 

— (d) Licytacja. Wczoraj, w 
magistracie tutejszym cúbyła się li- 
Cytacja na sprzedaż drzew, wyrąba- 
nych w lesie miejskim okolu szosy 
Karolewskiej, gdzie będzie postawio- 
uy szpital dla chorych zuksźnych. 

— W duiu 24 lutego vdLędzie się 
Ww maugistiwvie licytacja na urządze- 
dzenie w parku „Zródliske” studni ar- 
tezy jskiej. 

= (k) © unormowanie dnia 
pracy. Uizyd starszych łódzkiego 
cechu kuchinistrzów zwrócił się do 
gubernatora piotrkowskiego z prośbą 
© unormowanie godzin pracy dla 
kuchmistrzów. Prócz tego kuchmi- 
strze Starają się o wolny dzień co 
drugą niedzielę, 

W odpowiedzi gubernator piotr- 
kowski polecił sprawdzić miejsco- 
wym organi policyjnym jak długo 
pracują kuchmistrzy i w razie wy- 
krycia grzekrcczenia przepisów 0 
normalnym odpoczynku pracowni- 
ków, przepisy te zastosować. | 
„ Jeżeli przepisy powyższe okażą 
się niedogodnymi dla kuchmistrzów 


gubernator polecił opracować specjal- Antoni Jankowski, podczas jej snu, 
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ny referat o warunkach pracy i prze 
słać go do zatwierdzenia. ; 
= (k) Sprawa 32.  Guberna- 
tor piotrkowski odniówił prośbie wy- 
puszczenia na wolność za kaucją 
osób uwięzionych w związku z proce- 
sem 82 osób, oskarżonych o nielegal- 
ne uwalnianie się od wojska, Oskar- 
żeni będą trzymani za kratą więzien- 
ną aż do ukończenia procesu. Uwię- 
zionych jest przeszło 50 osób, 

— (0) Czyja własność? Po- 
licja tutejsza otrzyniała zawiadomie- 
nie, że w gub. tambowskiej, w pobli- 
żu stacji .lzmailowki,  znalezio- 
'po walizę z różnymi rzeczami, nie- 
wiadomo do kogo należącą. 

W walizie oprócz tego znajdo- 
wały się bilety wizytowe z napisem 
„0. L. Szachnerowicz, Łódź, przed- 
stawiciel Miron Szewachowicz=, 

— (k) Fajny wyszyn:: wód- 
ki. W sklepiku spożywczym przy 
ul. Łagiewnickiej nr. 5 na Bałutach, 
u Małgorzaty Waśkiewicz, policja wy- 
kryła potajemną sprzedaż wódki. 

S«onfiskowano cztery małe bu- 
teleczki wódki. Waśkiewiczową od- 
dann pod sąd. 


Wypadki. 


= (0) Napad bandycki, — 
Od dłuższego już czasu nie słychać 
było o zbrojnem wystąpieniu bandy- 
tów, którzy zdawałoby się, już po 
wytropieniu bandy Dłużewskiego i 
Piątka, zupełnie wymacrii, 

Wezora) jednak zdarzył się wy- 

padek, który obalił te przypuszcze- 
nia, 
2 Około godziny 6 po południu do 
kantoru fabrycznego farbiarni braci 
Zigelberg, przy ulicy Kopstantynow- 
skiej Ne: 122, wtargnęło trzech uz- 
brojonysh w rewolwery bandytów, 
którzy podeszli do kasjera, zajętego 
obliczaniem pieniędzy na wypłatę 
dla robotuików, rozkazując mu, jak 
również i wszystkim znajdującym się 
w kantorze, podnieść ręce do góry. 

Kiedy obecni, pod wpływem 
strachu spełnili żądanie bandytów, 
jeden z nich zgarnął ze stołu pienią- 
dze w sumie około ],600 rub., po- 
czem wybiegli ua ulicę, gdzie, jak 
zauważono, wskoczyli do przechodzą- 
cego na ten czas tramwaju, idącego 
w kicrunku Konstantynowa, 

, O napadzie zawiadomiono natych- 
miast policję śledczą | 4ty cyrkuł, 
skąd w pogom zo bandytami wysła- 
ro patrole, lecz na ślad ich nie na- 
tuafiono, 

Oprócz tev zmobilizowano straż 
Zieluską powiatową, która również 
zajęła się odszukaniem bandytów. 

= (p) £cm2ch samobójczy. 
W domu przy ul. Widzewskiej ur. 
15, wypiła wuzoraj w celach samo- 
bójczych kwacu karbolowego niejaka 
Chuna“ Rusonblatt, lat 24. W stanie 
ciężkim wdwiuziono ją do szpitala 
Poznańskich. 

— (p) kayłv zgon. W stajni 
dumu przy ul Ludwika nr. 8 ziuarł 
Lagle, woźnica Piotr Zielouka, lat 50. 

Przyczyuy zgonu na razie nie 
stwierdzono. > ; 

= (0) Specjaliści. Wczoraj 
po południu z batkonu domu Dr, 44 
przy ul. Widzewskiej jakiś złodziej 
ściągnął kołdrę, lecz kiedy wycho- 
dził z domu, był spostrzeżony przez 
stróża i odprowadzony do cyrkułu. 
Jest to niejaki Szmul Waldman. 

— W tym też czasie «4 balkonu 
domu nr. 88 przy tejże ul. prawdo- 
podobnie kolega Waldmana „po fa- 
chu* niejaki Łotkiewicz skradł pie- 
rzynę, należącą do Eleonory PFudalej, 
lecz także był zatrzymanym. 

Obu osadzono w areszcie, 

=» (0) Mili bracia. Za- 
mieszkała w Widzewie Józeta Wol- 
ska, zawiadomiła policję, że Lrat jej 


skradł gotówką 146 rb. 80 kop. f 
zbiegł. 

Odszukaniem go zajęła się po- 
licja. 

Zamieszkała przy ul. Gubernator- 
skiej N 88 Anast. Piękniewska zawia- 
domiła policję, że brat jej Marjan 
Bolesław Piękniewski dziś rano pod- 
czas kiedy wszyscy domownicy spa- 
li, zabrał różną garderobę jej, war- 
tości 100 rb., zegarek srebrny, 80 rb. 
gotówką i zbiegł. 
Odszukaniem go zajęła się po- 
icja. 

= (0) Kradzieże. Z mieszka- 
nia Perli Grinstein przy ul. Brzeziń- 
skiej Dr. 22 niewiadomi złodzieje 
skradli tóżne rzeczy, wartości 160 rb, 
i gotówką 100 rb. f 

— Z mieszkania Izuaka Fajnber-, 
ga, przy ul. Zawadzkiej nr. 52, skra-- 
dziono różną garderobę, wartości 
200 rb. 

— Z mieszkania Glazenapa przy 
ul. Wólczańskiej nr. 196, skradziono 
różne rzeczy, wartości 100 rb. 

= (2) reżar. Dziś o godz. 8 
rano zawezwano straż ogniową do 
domu Abrama Lubińskiego przy ul. 
Skwerowej nr. 6, gdzie z niewiadomej 
przyczyny powstał pożar na podda- 
szu. 

W akcji ratunkowej brały udział 
pierwsze trzy oddziały straży ochot- 
niczej oraz straż miejska i fabryki 
Poznańskiego, które dzięki energicz- 
nym zabiegom zdołały szybko pożar 
umiejscowić. Spłonął tylko doszczę- 
tnie dach domu. 


żamiejscowa. 


— (x) Zebranie „Zgody“ 
zgierskiej. W niedzielę, dnia 25 
b. m., o godz. 1 po południu, w gali 
Tow. rozwoju fizycznego „Bieg“ przy 
ul. Strykowskiej nr. 86 w Zgierzu, 
odbędzie się roczne zebranie ogólne 
członków stow. spożywczego „Agoda“. 
Porządek dzienny zebrania obejmuje 
między innemi, sprawozdanie z dzia- 
łalności Stow. w r. z. 

= (x) Wczytelni zgierskiej 
Tow, sz rzenia wietzy im. B, 
Frusa panuje duże ożywienie. Bi- 
blioteka posiąda już zgórą 2,000 to« 
mów książek przeróżnej treści, Czy: 
telnia pism, gazet, tygodników, mie- 
sięczoików i t. p. otwarta jest co- ` 
dziennie (za wyjątkiem wtorków i 
sobót, gdyż w dniach tych odbywą 
się wypożyczanie książek) od godz. 
7 do 10 wieczorem, a w niedzielę i 
święta od godz, 3 do 10 wieczorem. 
Czytelnia abonuje zgórą 20 pism pol- 
skieb, które czytuje coraz liczniejsze 
grono osób płei obojga, przeważnie 
ze sferą. średniej inteligencji, choć 
uczęszcza też do czytelni znaczna 
liczba robotników i rzemieślników. 


ze sceny i estrady. 


Teatr Polski. 


Dziś, w piątek, po raz 25 arcy- 
dzieio w 6 aktach, Rostanda, „Orle“. 
Jutro, w sobotę pp., po cenach naj- 
niższych dla młodzieży, znakomita 
polska komedja narodowa ze śpiewa- 
mi „Krakowiacy i Górale“; wieczo- 
rem po raz pierwszy głośna nowość 
z repertuaru scen stołecznych p. t 
„Demon ziemi“, sztuka w 4 aktach 
z prologiem, Wedekinda, z wystę- 
pom znakomitego artysty, p. Romana 
Zelazowskiego. 


W niedzielę po poł. o godz. 8, 


po raz 26 arcydzieło Rostanda „Orle“; ` 


wieczorem „Demon ziemi*, Wede- 


kinda. 

Bilety na wszystkie powyższe 
przedstawienia sprzedujs to od g. 
11 rano do 2 w cukieru. p. Gostom- 


skiego (dawniej Roszkowskiego) i od 
5 do 9 wiecz, w kasie teatru, 


Opera i operetko łódzka. 


Po nadzwyczajnie sympatycznem 
przyjęciu w Częstochowie, operetka 
łódzka jutro rozpoczyna znowu grać 
w swym teatrze przy ul. Konstanty- 
nowskiej Mè 16. 

Powodzenie, które towarzj szyło 
występom i usilne prośby często- 
chowian wstrzymały towarzystwo w 
Częstochowie dłużej, aniżeli to za- 
mierzano pierwotnie. Teatr na wszyst- 
kich przedstawieniach był wyprze” 
dany. 

Jutro w Łodzi operetka da dwa 
przedstawienia: po południu, po c©e- 
nach najniższych pójdzie piękna ope- 
retka Gilberta 
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wieczorem zaś „Targ na dziewczęta“, 
Jacobi'ego, który, dzięki bogactwu 
efektów, ładnej wystawie i wybornej 
grze artystów, cieszy się niesłabną- 
csm' powodzeniem, a w Częstochuwie 
musiał być powtórzony. 


Rozrywki i zabawy. 


— () Zabawa taneczna. — 
Chór sumowy przy kościele sw. Ka- 
zimierza w Widzewie urządza w s0- 
botę, 24 b. m., w sali Domu Ludowe- 
go (Przejazd 34), zabawę taneczną 
dla swoich członków i zaproszonych 
gości. Program zabawy będzie bar- 
dzo urozmaicony, oprócz różnych a- 
trakcji, będzie wystawiona  jednoak- 


tówka p. t. „Consilium Facultatis“ 
w wykonaniu kółka amatorskiego 
chóru. . 


Początek zabawy punktualnie o 
godz. 8 wiecz. 


oczy 


GWIAZDKI. 


„. Był poeta od dzieciństwa... zapa- 
trzony w niebo, ukochał jedną gwiazd- 
„kę, która codziennie zjawiała się na 
horyzoncie. 

o, Ale po pewnym czasie, gwiazdka 
znikła mu z pola widzenia, pozosta- 
wiając w sercu nieokreśloną tęsknotę. 

Wyrósiszy na młodzieńca, zako- 
chał się w uroczej dziewicy, której 


oczy błyszczały jak dwie gwiazdki, 


W patrzony w nie uamiętnie, szeptał 
w zachwyceniu, „kocham“. Ale nie- 
trwało to długo. 

Niebawem gwiazdki zaczęły świe- 


cić innemu, pozostawia ąc w sercu 


poety pustkę i rozgoryczenie, 

Dzisiaj nie wpatru:e się w gwiazd- 
kę na niebie, ani nie pożera wzrokiem 
dwóch gwiazdek w oczach kobiety. 
Świecą mu stałe trzy gwiazdki, one 
to koją tęsknotę za gwiazdką na nie- 
bie, pogodzą rozgoryczenie, spowodo- 


wane gwiazdkami oczu kobiecych iza- 
peiniają pustkę serca. 


są to „trzy gwiazdki“ na butelce 
2090—1 


grobowa ceremonja, 


Dziś, jak to pisaliśmy wczoraj, 
odbyła się w Piotrkowie ceremonja 
godności kapłańskich 
trzech zakonników paulińskich skaza- 
nych o zbrodnie, dokonane przed kil- 
ku laty na Jasnej Górze. 

O godz. 1 po południu do, kapli- 
cy więziennej przybył delegat ks, bi- 
skupa kujawsko-kaliskiego wizytator 
kościołów ks. kanonik Władysław 
Krynicki i ks. dziekan piotrkowski 


"Antoni Zagrzejewski w celu dokona- 


nia oficjalnej ceremonii religijnej, po- 
legającej na pozbawieniu Damazego 


Macocha, Izydora Starczewskiego i 
ka- 


Bazylego Olesińskiego godności 
płańskiej i dokonia ekskomuniki, 

Oprocz księży przybyli do kapli- 
ty: prezes sądu okręgowego pintr- 
kowskiego Wołkow, prokurator Łan- 
Bzin, dwuch członków sądu, dwuch 
wiceprokuratorów, sekretarz sądowy, 
naczelnik więzienia i kilku urzędni- 
ków kancelarii więziennej. 


W kaplicy paliły się czarne 
świece. Po zebraniu się przedstawi- 
sieli władz sprowadzono do kaplicy 


g celek więziennych skazanych za- 
gonników, ubranych w białe habity 
paulińskie. 

Macoch i Olesiński szli z książka- 
mi do nabożeństwa w ręku, modląc 
się czas cały. 3 

Wydelegowani przez biskupa 
księża odprawili nabożeństwo, po 


którego zakończeniu odczytano res- - 


krypt Najwyższy, rezolucję sądu, 
potwierdzenie wyroku przez Ojca 
św. i ostatnie rozporządzenie bisku- 


ba Zdzitowieckiego z Włocławka co 
do wykonania wyroku duchownego. 
Macoch i Olesiński płakali głoś- 
no, natomiast Starczewski milczał 
posępnie. 
Księża odczytali rotę, którą ska- 
zani powtarzali słowo w słowo. 
Macoch i Olesiński prosili o prze- 


, baczenie. 


Obaj księża podeszli do skaza- 
aych i rozebrali ich z habitów. 
Czynności tej towarzyszyła ci- 
sza grobowa, przerywana szeptem 


modlitwy Macocha i Olesińskiego. 


Po zdjęciu habitów ze 
ców włożono 
sztanckie. 

Po tej ceremonii skazani 


skazań- 
na nich ubranie are: 


padli 


się w piersi. Ceremonię zakończy- 
iy modły obecnych w kaplicy kato- 
lików. r 

W tych dniach nastąpi wysłanie 
Macocha i Starczewskiego z więzie- 
nia piotrkowskiego do jednego z wię- 


zień „katorżnych* na Syberji.  Ole- 
siński odsiedzi karę w więzieniu 
piotrkowskiem, 

a = rmy 


Telegramy. 


W przeddzień sesji. 

PETERSBURG, 22 stycznia (wł.). 
Pogłoska o przesileniu w prezydjum 
Dumy państwowej jest zupełnie uza- 
sadniona. 

W razie rozłamu październikow- 
ców Rodziańko, Warun-Sekret, Kono- 
wałow i Dritrrukow złożą swe go- 
dności. 

Ferje nie doprowzdziły do zjedno- 
czenia październikowców; przy pusz- 
czają przecież, iż może to nastąpi na 
początku rozpoczynającej się jutro 
nowe] sesji. 
` Korzystają ze sposobności nacjo- 
nalisci i wznowili agitację za swym 
kandydatem na prezesa Dumy, mia- 
nowicie za ks. Wołkońskim, b. wice- 
prezesem. 

Rocznica d, 22 stycznia. 

PETERSBURG, 22 stycznia (p.). 
Dnia 22 b. m. do godz. 2 po poł. z 
liczby 350,000 robotników w Peter- 
sburgu strajkowało 70,000. Podczas 
opuszczania fabryk niektórzy robot- 
nicy usiłowali śpiewać pieśni rewo- 
lucyjne i urządzać demonstracje, ale 
policia temu zapobiegła. 

PETERSBURG, 22 stycznia, (wł.) 
Dzis na wszystkich ulicach śŚrodko- 
wych stały wzmocnione znacznie po- 
sterunki policyjne, Na ulicach bocz- 
nych stałą policja konna 

Od wczesnego rana masy robot- 
nicze usiłowały przedostać się na 
Newski Prospekt, czemu jednak prze- 
szkadzały ustawione na mostach i 
przecięciach ulic silne oddziały po- 
licji; mimo to około godziny 1 w po- 
łudnie, ukazała się na Newskim Pro- 
spekcie grupa, intonując pieśni, lecz 
niezwłocznie została rozproszona. Kil- 
kanaście osób aresztowano. 

Przez cały dzień po mieście jeź- 
dził automobilem naczelnik miasta 
w towarzystwie pomocników. Poważ- 
nych starć nigdzie nie było. 

Strajkowało około 100,000 ro- 
botników, którzy w różnych dziel- 
nicach miasta wywiesili czerwone 
sztandary. 

Aresztowano ogółem 300 osób, w 
tej liczbie również studentów. 


Na cmentarz Preobrażeński ro- 
botników nie dopuszczono. Tutaj 
oczekiwano starcia, skończyło się 


jednak na hałasie. 

RYGA, 22 stycznia (p.) —Dnia 22 
b. m. nie przybyli do pracy robotni- 
cy fabryk: „Rosyjsko-baltyckiej*, „Fe- 
niks“, „Powszechnego Towarzystwa 
elektrycznego“, „Richard Pole“, „Fel- 
ser“, „Textill*, część robotników z 
fabryki „Prowodnik* i innych. 

MOSKWA, 22 stycznia (p.) —Straj- 
kowało tu ogółem 8,519 robotników, 
z których większość w przedsiębior- 
stwach metalurgicznych i w części 
drukarń. 

katastcofa kolejowa, 

TOLEDO, 22 stycznia, (wł.) Z 
powodu obsunięcia się ziemi wykoleił 
się pociąg osobowy idący z Anda- 
luzji. Kilkunastu pasażerów zabitych 
i 7 ciężko rannych. 
Dramat w restauracji. 
PETERSBURG, 22 stycznia, (wł.) 
Ubiegte) nocy rozegrał się straszny 
dramat w restauracji podmiejskiej 
„Samarkand“. 

Po kolacji jeden z oficerów, po- 
rucznik Kołzakow, zażądai, aby, za- 


„graia popisu aca się w tej restauracji 


orkiestra cygańska, 

Kiedy muzykanci pojawili się w 
pokoju, gdzie siedział Kołzakow, za- 
proponował on jadnej z muzykantęk 
17-letniej cygance, aby się z nim zo- 
stała na osobności. r 

Dziewczyna nia zgadzała się „na 
propozycję, przyczem nastąpiłu wy- 
miaua obraźliwych wyrazów. 

Za dziewczyną ujął się ojciec. 

Wówszas MKołzakow, nieoczeki- 
wanie dobył rewolweru, zabił na 
miejscu cygaba i ciężko zranił jego 
córkę, 

Cyganów, 


na kolana, modlili się, uderzaj ąc pomocą, spotkał grad kul. 


którzy pośpieszyli z ` 


— 23 stycznia 1914 r. 
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Czterech z nich walczy ze śmier- 
cią. 

Niezwłocznie zjawiły się władze 
wojskowe, które aresztuwały Kołza- 
kowa. 

Porażka powstańców. 

MEKSYK, 22 stycznia, (p.). Mi- 
nister wojny doniósł, że rozbito pow- 


stańców pod Kuernavache. Stracili 
oni 2,000 ludzi. 
bezrobocie. 
MADRYT, 22 stycznia, (wł). 


Strejk w Rio Tintos trwa dalej, po- 
wodując poważne zaburzenia, które 
opanować sili się żandarmerja palną 
bronią, 

Śnieżyce. 

PARYŻ, 22 stycznia. 
Z powodu śnieżycy 
łudniowej Francji odciętych jest zu- 
pełnie od świata. Zagraża im śmierć 
głodowa. Prócz tego, liczne gromady 
zgłodniałych wilków z lasów pire- 
nejskich nachodzą je bezustannie 
i niepokoją ludnośc. 

Zaborczość Japonji. 

TOKJO, 22 stycznia, (p.). Gaze- 
ty podniosły kwestję zawładnięcia 
przez Japon]ję wysp Filipińskich, 1a- 
ko kompensatę za ustępstwa w spra- 
wie kalifornijskie), 

| nowe interpel Cje. 

BERLIN, 28-go stycznia, (wł.) — 
Zgłoszono dwie nowe interpelacje w 
sprawie saverneńskiej, Jedną z nich 
wnoszą centrowcy, drugą narodowi 
liberali. 

Obie interpelacje zapytują kan- 
clerza, co zamierza uczynić, aby za- 
pobiedz na przyszłość samowoli woj- 
ska. 

O mandat po hr. Mielżyń". 
skim. 

POZNAN, 28 stycznia, (wł.). Wo- 
bec zakazu biskupa Rymkowskiego 
przyjmowania przez księży kandyda- 
tur poselskich, w szczególności zaś 
kandydatury po hr. Mielżyńskim, 
miejscowy komitet wyborczy przed- 
stawił komitetowi centralnemu trzy 
nowe kandydatury. Na pierwsze 
miejsce proponuje hr. Kwileckiego, 
na drugie Turne, na trzecie p. Rut- 
kowskiego. Zdaje się być pewnem, 
że niemcy postawią kandydaturę 
księdza niemieckiego. 

Proces hr. Mielżyńskiego. 

POZNAN, 28 stycznia, (wł.). Pro- 
ces hr. Mielżyńskiego rozpocznie się 
dnia 23 lutego. 

Pojedynek posłów. A 

BUDAPESZT, 23 stycznia. (wł.) 
Pomiędzy posłami Czaky i Urman- 
czya odbył się pojedynek. Urman- 
czya został ranny. 

Wyrok śmierci 

KONSTANTYNOPOL, 28 stycz- 
nia, (wł.)—Sąd wojenny skazał Muk- 
dara paszę, syna byłego Szeika ul 
Islama na śmierć za udział w spis- 
kach politycznych. 

Wandalizm marynarzy nie- 
mieckich. 

RZYM, 28 stycznia. (wł.) — „Try- 
buna“ donosi z Syrakuzy, że kilku- 
nastu marynarzy stojącego tam nie- 
mieckiego okrętu „Hansa“, którzy 
po powrocie z miasta nie zastali ło- 
dzi, udało się na plantacje miejskie, 
gdzie dopuścili się niebywałego wan- 
dalizmu. Wśród krzyków i hałasów 
poprzewracali cenne rzeźby, połamali 


Cyrk KEKADANS 


(wł.) — 


szeniu ciężarów 


dujące. Ill-cia para decydująca! 
cy contra Tegdo" Baga z 
1V-ta para T.m Jac son 


urzux Atryka. Początek walk 


kilka wsi w po- ` 


Dziś w biątek 23 stycznia 1914 r. 25-vy dzień Wielkie- 

go międzynarodowego turnieju walki francuskiej. © 
Dziś walczą. Ipara: premjum 100 rubli dla zwyciężcy 
od dyrekcji, podwójna sensacja!!! Ogólne zainteresowa- 
nie sportsmenów, miasta Łodzi. ! 
kanie decydujące. aż do rezultatu. W idman jedyny 
prawdziwy żydowski cham. swiata. contra Sawa Raj- 
kowic olbrzym cuam. Serbji, 
musze w tej walce wyiść zwyciężcą!!! 2-ie potężne siły! 2-ch Mistrzów 
świata Bacznośćll To ciekawe!!! Kto kogo zwycięży! Rekord w podno- -| 
wypracuje p. bitziing. 
Hitzling Germania contra Paganini cham. Wioch, d 
EX MASKA Louis Gebauer Niem- 
jedyny polski cham. Europy Łódź. 
olbrzym Australja contra Hauzi Wo- 


Ni 


ławki i zniszczyli wiele roślin. Zæ 
rząd miasta powiadomił o tem zaj- 
ściu komendanta okrętu i oddał nie- 
fortunnych marynarzy pod sąd. 
krwawe zajście. 
ATENY, 28 stycznia, (wł.) - Ga- 
zeta „Patris“ donosi o sensacyjnem 
zajściu, jakie miało miejsce w okoli- 
cachOxilar na tle nieporozumień, pa- 
nujących w mieszanej komisji dla u- 
regulowania granicy bulgarsko-grec- 
kiej. Aroganckie zachowanie się bul- 
garskich członków tej komisji wywo- 
łało takie rozdrażnienie wśród gre- 
ków, że pułkownik grecki kazał chwy- 
cić bagnety i zaatakować bulgarów. 
Przyszło do krwawego starcia. Ze 
strony bulyarskiej zaprzeczają urzę- 
dowo, jakoby zajscie wywołane Z0- 
stało zachowaniem się bulgarów. 
Polacy inspektorami. 
KONSTANTYNOPOL, 28 stycznia 
(wł.),„—W kołach poinformowanych 
twierdzą, że geueralnymi inspektora- 
mi dla Armenji mianowani będą mię- 
dzy innymi także dwaj polacy, Ostro- 
rogowie. 
Echa katastrofy pod morzem. 
LONDYN, 23 stycznia (wł.). —Nur- 
kowie, którzy spuścili się w głąb 
morza na miejscu katastrofy łodzi 
podwodnej „A7“, stwierdzili, że wy- 
dobycie jej będzie bardzo trudne, lub - 
nawet niemożliwe. 


Ze sportu. 


24 dzień turnieju, 


W pierwszej parze walczył Wa- 
niek z Cyklopem. Obaj zapaśnicy 
prowadzili bardzo żywy atak ponie- 
waż zaś żaden z nich nie przeważa 
siią, a wyszkoleni są doskonale to 
walka po 20 min. pozostała bez rezul- 
tatu. 

Gebauer zwyciężył dzielnie bro- 
niącego się Paganiniego po 15 minu- 
tach walki. Rezultat przewidzieć by- 
ło można z góry, gdyż pierwszy zbyt 
widocznie przeważa siłą, 

Solarz w walce z Wildmanem 
wykazał nietylko doskonałą szybkość 
ruchów i dobrą obronę, lecz i odwa- 
gę, skoro mógł kilkakrotnie atakować 
ciężkiego Wildmana. 

Znany Rajkowicz sprawił wczo- 
raj sportsmenom prawdziwą niespo- 
dziankę, gdy potrafił, z pozycji sto- 
jącei rzucić czternastopudowego au- 
stralczyka Jacksona na łopatki, Wal- 
ka trwała 28 minuty. 


Dr. Wołyński 


były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławske 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe- 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10—12 rano, £—6 BP» w nie 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, ronchiosko 
dja, kąpiele elektr. świetlne. 289 —8 


4. "Kartowski 


Konstantynowska 5. 
m Wejście przez sklep 

Eugenji* tei. 25-01., specjalista wycinania 

odcisków i wrośniętych paznogci, powrócił 

z zagranicy przyimuje u siebie i poza domem 
Manicure i pedicure. 
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Targowy Rynk, telefon 21-68. 


Kto zwycięży? Spot- 
którego dewizą jest, 


Il-ga para decydująca! 
spotkanie decy- 


punktualnie o godz. 10-tej wiecz. . 
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SZYBKIE 


cbrypki, kataru, ostrego lub przewlekłego, 


ANTYSEPTYCZNYCH 


* 
D 
"a a 


(Pastilles Vaida) 


aptekach i składach aptecznych wyłącznię 


(PASTILLES VALDA) 


w PUDEŁKACH z BANDEROLĄ 
CZERWONĄ 
i opatrzonych wazwą 


Valda 


v 


Kursy Bushalteryjne 
J. Mantinbanda 


w ŁODZI. 
Cegielniana 47; Ne telefonu 24-28. 


Ponieważ sale skutkiem nieskończonych eg- 
zaminów za r. 1913 są jeszcze zajęte, wykłady 
rozpocząć się mogą ropiero 30 stycznia r. b, i do 
tego dnia tylko włącznie kancelarja codziennie od 
7—9 wieczorem przyjmuje jeszcze zapisy. 
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ANC j MIEOMYLNY ŚRODEK 
szybkiego uleczenia Kataru, Grypy, iIrytzcji piersicwych 
Chorób gardła i Boleśc: zodwiktyczigoć 4% 

W PARYŻU Sl, rue de eine. 


1930— 15 


Zimowy reozkiad pociągów 


Ou unia igo. majās: 
kolej rabryczno"Lótizka, 
ODCHOD-A 7 „ODZi:a) tzia, 0) 7 20. 8.05; 10.10, d) 1250, e) 1.50 
N 3.45 4.50 g) 40 I) O43, 7,43, Bekia 
Przychouza L6 Łoczi <«.%4, 722,835 9.36. i) 10.40, 1.00. 
3.10, )) 435 G20, G.UU, 4.390, K) IVO, 
slej wcarszawskc=Ńaliska. 
ODCHODZA do KALISZA: o douz 755 1224 439, GB, 3.12 
DO WA.SŁAWY o godzinie: 1101. 12.34. 5.30 2.34, : 
PRZYCHUDZĄ z KALISZA o godzinie: f.i, 10.61. 1222. 5.20 
9.5055 WARSZAWY o gedz. 1214 420. Glide 
Odohodzą do Łowicza 1U, Przychcozą z Łowicza 7.45, 
nolej obwowo wa, 


Odchodzi ze stach toas Kanssa 00 Diutwin o godzinie 6.03, ze 
Słotwin do Bi. Łodź-Kaliska przychodzi S„£4,Uochoozi ze st Łódź-Ka 
iiska do Koluszek 1.11 przych. z Koluszek do st. £Ł0dż-Kaliska 0 g. 4.46. 

UWAuj Godziny wydruxowane tłustym drukiem oznaczają czas 
od goua ò wieczorejm do o rano 

rociąz, oznaczona erą a) zatrzymują się w Andrzejowie, b), 
d) g), nIe zatrzymu!ą się sie na żadne! stacji pozostale pcciągi za 
Mzymują się na żąune, stacji. pozostała pociagi zatrzymują silę na 
wszystkich stacjaciu b) A g). h) SĄ bezpośrednie) komunikacji 

Pociągi bez iiter nie obowiązuje połączenie z pociązami kolei 
wiedeńskie) i nadwiślańskie). 


3 zupełne wyleczenie zaziębienia, bólów gardła, 


zapalenia oskrzeli, influenzy, dychawicy, rozedmy, 
oraz zapalenia krtani, zapewnionem jest przez użycie. 


shi JALDA 


Nie zapominajcie jednak żądać we wszystkich 


PRAWDZIWYCH PASTYLEK VALDA 


Kursy Peliiechniczne 


w żodczi, Piotrkowska Nr. 117, 


przygotowują miodych ludzi Lez różnicy płci i wyzna- 
nia na tecaników i pomoce ków inżynierów 
budowianych i elektrotechni<ziych. Warsztaty i pomoc 
dostatecznej ilości, Wykłady nankowe pierwszorzędne 
sił pedagogicznych. Buchalterja, języki obce i korespon- 
dencja za bardzo nieznaczną opłatę. Otwieramy klasę 
przygotowawczą dla dzieci lat 12-15 i kursy monterów 
dla dorosiych. Zajęcia wieczorowe. Informacje i zapis 
„ codziennie od 5—8, r2081—5—1 


usa 
NOT 


oszukuje 


zarządu domem otl Nowego Ro:u za nueszkanie = lub też 


stosownie do umowy. Łaskawe oferty proszę składać pod lit 
T, łŁ. w Administracji niniejszego pisma. 
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Zdrowie ło bogactwo 


Dietetyczne preparaty z solami 


D= 
KAKAO, CZEKOLADA, EKSTRAKT, |$ 
BISZKOPTY. MLEKO ROŚLINNE, 4% 

WYCIĄG JAPOŃSKI, h: 


poleca gwas agentura Dura Zahmanna, | 
Pud. W. Zeiberlich w Rydze. ' 


Żądajci» brcszur o znaczeniu soii odżywezych. Broszury i cenniki 


odżywezemi. 


r1433- y bezpłatnie. 
SPACE CX 5 W (dom Akeylr, Towarzysiwa K. Scheiblera): 


e » z: 


Przy Szkole Kroju I Szycia 
Apoelonji Kopydiowskiej 


Łódź, ulica Piotrkowśka Nè 15. 
otwarte zostały kursy wieczorowekrojuiszycia 


dla niezamożnych za op.ałą iygodniową 


Zapis uczenie codziennie z wyjątkiem świąt od godziny -ej do 8-ej. 


Tylko dla Paúl 
Leczniczo-kosmetyczny. 


RGZALJI SZERESZEWSKIEJ 


(Dyplom Akademii Kosmetycznej 
w Berlinie) 


| «onstantynowska 18, m, 7. 
Najnowsze sposoby osiągnięcia dro 


Gabinet 


gą naturalną piękności twarzy 
szyi rąki włosów Upiększenie 
iodmłovzenie za pomocą przy- 
rządow przyrodoleczniezych. Apa 
raty wibracyjne. pneumatyczne 
i elektryczne Masaże twarzy 
i biustu. Parowania twarzy 4a 
strzykiwania. Wydelikatnienie ce- 
ry Nadawanie skórze twarzy, szyi 
ramion i rąk białości, gładkości 
aksamitnej i elastyczności Mies 
zawodne środki na wszelkie 
wady urody Kaaysaine usuwanie 
pryszczy wągrow. piegów. żółtych 
i brunatnycu plam. źmars „czek 
iata. rozszerzenia porów 
skóry, S.adów po OSpie,pO= 
4ySku ipocenia SiĘ twarzy; 
czerwosości nosa i rąkKy 
szpecących włosów 
it d. Uduuszczenie podbródka i 
biustu. Wszelsie zabiegi prowa 
dzone są sumiennie 1 na zasadach 
hygieniczno naukowych Dyskre- 
cia zapewniona. Lady przy- 
stępne. Przyjęcia: ll— 1 í pół 
3. 16%4— 0 


MAGAZYN KAPELUSZY DAMSKICH | 
iGALANTERJI | 
Florentyny CHLESOWSKIEJ | 


ulica Zielona Mr. 33 (Zielony Rynek) f 
ma zaszczyt polecić Sz swojej Kiiienteli duży wybór galanterii f 
damskiej i męskiej po cenach ‘bardzo zniżonychi Poleca również 
„ kapelusze damskie tanle i gustowne, tamże żałobne kapelusze na 
„ składzie 11459 —0—1 


W najlepszej i najspokojniejszej części miasta ZITTA 


położona Pańiska wilia 


z pięknie urządzonym ogrodem | rawaiecza, 14 pokojów 
kuchnię, ze wszystkiemi wygodanii, kąpielą, dużemi strycho0- 
wemi piwnicznemi pomieszczeniami i t. p. Jest natych= 
miast do sprzedania w cenie wartości. Bliższe 
wiadomości udziela ARCHITEKT HEINR. ZIEGER, ZITTAU, 
(Sia Niemcy.) 


1 4 


YIL klasowa Szkoła Handlowa Zeńska 


fa LE ABA w Łodzi, | 


Żieiona 8, dom W-go M. Pinkusa. Telef, 29-83. 
Kancelaria zawiadamia, osoby zainteresowane, że 
rozpoczęto przyjmowanie próśb dla uczenie chcących 
wstąpić na drugie półrocze do młodszej wstępnej, 
pierwszej i piątej klasy codziennie od 11 do 2-e) p.p- 
oprócz sobót. Do pozostałych klas wobec braku wa- 
kansów podań nie przyjmuje Się. Do podania koniecz- 
nie winno być dołączone: gy: f 
a) Metryka; b) Swiadectwo pochodzenia i ©) Swia- 
dectwo lekarskie o powtórnem szczepien'u ospy. 


Egzamina rozpoczęły się 2|15 stycznia 1914 r. 
r2086—83—1 


|| m m EE E. ARKA 


em p | 
M= Annette ` 
Corseis Parisiens 
Nawrot 7, tel. 10-88. 


Podaie do wiadomości Wielmożnych Pań, że nadeszły 
swieże paryskie fasony i mater jały, Powiększywszy 
pracownię, wykończać będę gorsety 1 Z krajowych 
wyrobów, po cenach prz) stępny ch. 4796—38—1 
| 


jeszcze mieużywała kremu 


rani 
wak bardzo rozpowszechnionego 
na 'cate) kuli ziemski6: z Diezawo- 
dnym rezultatem Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka Wszel- 
kie piegi opaienizna plamy, pry- 
szcze wązry i iiszale natychmiast 
vezpowrotnie -nikają Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tyko w składach aptecznych na: 


„awek je 54, i konsiamiy- 
„nowska Je 75, 


| 
f 
Cena za słoik 50 op. mocniejszy | 

75 kop | 


DŘ 


"sy * T OPER Iy WY. 7 t 
UT. N "JP WEĘ JEDE 


tA 
, 


| cj „4 m Mła : - 5 Pi aa + 4 i 2/40 z f pA. 
HRC. p . tae - l t -anA 
. ) s 
8 i NOWY KDRJER ŁODZEY — 23 stycznia 1914 r. M 18 
NOWY KURJER ŁÓDZKY — 23 stycznia 1914 r M 18____ 


Zatw, przez M 


1914r. Patent szkolny daje Ai 
Egzamin dla eksternistek o 


U FU © M a N E K Í kładu położniczego przyjmuje 
i dziewające się słabości. 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 


| zemplarzy wspaniałego albumu 


gy 


iż w tych dniach otwarta 
N 3 w gmachu „Palast 


(legiony i Księstwo warsa wskie) 
w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 


rz Około 500 Ilustracja. "zy 


Cena Księgarska rh li, prenumeratorzy 
„Kurjera* nabywać mogą po 


rb. 5.50. 


Album obejrzeć można w administracji „Kkurje” 
x ra“ ui. Zachodnia 37. 


Kanarki, turkoty, 
"Seitertowskie. p ę- 
knie i przyjemnie 
śpiewające w dzień 
i przy świetle, bar- 
dzo tanio w wielkim 
wyborze Hotel Nie- 
miecki ul. Srednia 1 
vieferl.ng z Harcu. 


_— i Lilmenowicz 
Kursy Techniczne srr nrm pe 


(TECHNIKUM Godziny przyjęć: do 10 rano 


WACŁAWA KUJAWSKIEGO i i od 4—7. po południu. 


d w Łodzi, Nowo-Ley:ciniana mr. 9. CZŁ Hiran f 
I. Dzienna Szkoła przędzainictwa i tkactwz Warunki: Kandydaci winni przedstawić świadectwo SAMORBELGNOÓNZKGŃ 
s 8-ch klas lub złożyć egzamin wstępny. Kurs nauk 1 i pół roku; do połucnia praktyka w fabrykach, po poł. 
zaś teoretyczne wiadomości na kursach. Opiata za navkę wynosi 50 rb. pćłrocznie (za całkowity kurs 150 rubli i 
2 Wieczorna szkoła przędzalnictwa, tkactwa; farbiarstwa i apretury. Warunki: Kandy- Dr M Pabviern 
daci przyjmowani są bez ograniczenia wieku i określenego cenzusu naukowego natomiast z praktyką tabry cz- a . N 


ną. Kurs nauk roczny. Opłata za naukę 85 rb półrocznie (za całkowity kurs 70 rb.) Í jali 
= UWAGA. Zgounie z $ 12. Ustawy, osoby, które przeszly kurs nauk i zdały egzamin otrzymują stosownie Akuszer i specjalista chorób 


do uchwały Komitetu Egzaminacyjnego patenty z wymienioną specjalnością. kobiecych 
SĄ era bzkoła prowadzona jest według wzoru szkół iachowych zagranicznych (Skeutlingen Brno-Moraw- b, ordyn. warsz, Uniwers. Kliniki 
" p tako: > » s ; A Akuszer 
„ Podania przy muje i informacji udziela kancelarja kursów codziennie od g. 4 pp. do 10 wieczorem. Za- Przyjmuje od 10 -11 1 od 4 i pół do 
pisy: w styczniu i lutym; wykłady rozpoczynają się 10 lutego. 1960—4 6 i pół po poł. 


a 1. Południowa 23, tel. 16-858. 


KIE SE 5E5E Sesera sasaaa Pierwsza Lecznica Lekarz 
PREASA . CJEJEJEJEIEIGIEJ 


Fi H) Specjalistów “aih choryca T 
) NE ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej) 
l ru Dr. J Szwarcwas, Doktór medy cy ny 


=. 
s 


Kto szuka: 


in WEWNĘTRZNE ser od 10—11 4i 
b i NERWOWE. ; pół doś i pół.p.p 


iw niedz. od 10—L1 


[pit 
Aan d 
Iii pracy, z CHOROBY CHI- | DT: M. Kantor Krótka 5, tel, 26-50. 
mi posady, A KUKUJCZNE | 2—3 iod7—8 A 
ij służby, z P-P. Kapohia RA dy kary -3 NE 
sa i i ) a i czopłeiow =l; 6—8. - 
Ji a Loda, ata un OEE i pra DZE dzielę i święta od 8—1. Dla Pań 
D zbytu towarów, nu) Dr. J Li 4—6 oddzielna poczekalnia. r10 
Ji reklamy wyrobów, sr CHOROBY DZIBCI( Dr d Lipszyc 
y dzierżawy. ME > ESSE] = ESTE 
T gf CHOROBY OCzu ( Dr, B Donchin SESESE SEJEDESESE 
[r Kto potrzebuje: a | aka: bulski 
l faa A g Be 5 è a A ` 
ji rid CHOROBY Nosa, | Roa oa De, D, PI yəu ski 
= inżynierów, s] 1—2,piątek.,sob £ - 
| urzędników k | niedz. oay—l0r powrócił, 
i techników, = Dr L. Pryvuss POŁUDNIOWA 2. Tel, 18-59 
l leśniczych, (w niedz. wtork Choroby skórne, włosów. (kosmetyka 
b, pomocników A| i „CHOR. SKORNK , czw. piątki OU lekarska) weneryczne, moczopłoiowe 
> mH. i WENEKYCZNE 1—2 Poniedz, i i 
= j pokojówek I Pośród b i niemocy płciowej. Leczenie syp- 
= kia kozy: 12 | l Ale % 00 hilisu Salwarsanem „Erlich- 
„ziemi ) al i C è Hata „606 914“ wśródżylnie, 
kucharek, Analizy krwi, wydzieiin, moczu. Ba- Leczenie elektrycznością ! masa- 
słuzby, ur dania mamek. żem wibracyjny:n 


fl Porada dla niezamożnych kop. 50. Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
f 4—9 po poł. panie od 5—6 po pot 


A OHI- JI JL Dia pań osobna poczekalnia 

| EOT >: BALKONAMI 

ci ra B. Rejt 

k i SREDNIA N 5 Tel. 33-79 D L Kl: ] i 

al Sp. choroby skórne, włosow wene r © i ACZ In 
z ryczne, imoezopiciowe i. kosmetyka pe 

m lekarska Leczenie sypnilisu Salvar- Konstantynowska Ii. 


Kto chce: 


na,ąc mieszkanie, 

kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 
£OspOdarsiwa, 

pozyczyc pieniędzy 


lub podać : sanen Wbrlich-Hata „606% i „v14* ilig’ 
Ir ao EE iEn m A j = (wsródżyinie). Leczenie elektrycEnoŚm Syphilis, z 2, n | 
i ci OgÓin md / cią (elektroliza) usuwanie szpecą- kde ae róg jegetdy a 
i ie: i 0. Sean NR cych włosów) ) oświetienie kan zy imu , 3B—1 
A najlepie; i najtaniej al łu |uretroskopia). uouziny przy jęc tę wiecz. Dla pań od 4—0 po południu 
bi uzyska to przez ri alg R: ł RT ao d-e) wiece b 
, l w niedziele od 10-ej do 2-6) po po ylyzykee?? SAE F UEA 
ir OG ŁO `g zyj Dia W Pań; osobna poczekaj nią. OY SESDE SKK 
f SZENIA AU AG: S a 
lh i 3 BIDII SADa Choroby skórne, wene- 
FE ' iwm nime Łódzin" u ryczne i niemoc płciowa 
ji U i i * 3 
P PUIG o  „poktór med. ję, Lewkowicz 
fg === l m p p Í Leczenie trypra bez szpryco= 
bG- PSESESLGEGRGRGAGzGzEH GVC on wan, | 
; — Sj EJ IETCGRORSE5 5 74 Przy syphilisie stosowanie prep. „606 
———— Arran f | „914* Levzenie elektrycznością i m 
© porcja PE ; > powrócił, . sażem wibracyjnym. 
auczy cie. icsyjskiega w szkcie EERLITZA Choroby uszu, nosa, gardła Koustasty o wska (2 
I. KRASNICKI udziela lekcji i korespondencji u siebie i u ucznia. przy- ! chirurgiczne 0-0. tetra selia 
otowu) K D i j "ry za 
g e uo PgzamInow, ługoietnia praktyka wedłu. metody berńitza ul. Pio.rwrxows<a 50. Gd 3—1 i oa 6—%». dia paú od 5—€ 
przeomiotów wediug kursu gimnazjatnego. W iadomość, Koustaniynow- ur. teieronu 34—5źż, niedziele vd 9 do 3 2701 
ska 66, m, 5 od 10—12 i od 7—10 wieczorem. i 47 07-3 Przyjmuje do ll rano 4-4 po pot la Pań osobna AoA 4 
Wydawca Anteni kS žen. W drukarni St. książka, Zachodnia 37 -~ Redaktor odpowiedzia 


zawiadomienie, 


Niniejszym podaję do wiadomości Sz. Publiczności, 


Kawiarnia-hiestauracja 


in. Spr. Wewn. 


Szkoła w Warszawie, Foksal 13. 
Akuszeryjna D-ra R El S telefon 35—92 
Zapis uczennic codz.. Początek wykładów i (14) Stycznia 


awo praktyki w Król. i Ces, 


bądzie się w styczniu. Do za- 
się bezpłatnie osoby spo- 
r1917—10 


zostanie przy ul. Dzielnej 
Ho :elu** nowa 


Z poważeniem 
właściciel M. Ferster. 


Ogłoszenia drobne: 


m G Z Z R I Z R A. A OWE 

Buchalter rutynową- 
A.A.?R. ny b. urzędnik ban- 
kowy. wychowaniec wyższej szkoły 
hand!owej. posiadaiący znajomość ię- 
zyków miejscowych poszukuie posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kuriera 
Łódzkiego* pod „Buchalter-korespon-= 
dont“, 4504-0 


A A Kantor Słu>by Bon 
a mhm Piotrkowska 10 Po- 
leca do wyboru Sz. paniom z dobrą 
rekomendacją gospodynie, kucharki, 


młode niańki. Lokal kuezerów oraz 
wszelką służbę. 4818—2 


Poleca wszelką służ- 
Anfa bę, tylko z dobrą 
rekomendacją Kaucjonowany Kantor. 
Piotruowsa 69. 48U9—3 


udka z węglem z powodu wyjaz- 

du do sprzedania. Ul. Rzgowska 

N 60 4806—8 
"TĘ sprzedania anłasser do pię- 
ciokonnego motoru zupełnie no. 

wy Wiadomość: ul. Konstantynow- 
ka XÆ 18 na parterze w oticynie 
stania sień. 3704—0 
> sprzedania zakład fryzjerski. 
Adres dowiedzieć się w redakcji 
4811—5 


poszukuję pozyczki od 5 d0 T0 
tysięcy rubli na nowy dom przy 
ul. Warszawskiej w Pabianicach. na 
l-szy numer hypoteki po Towarzy- 
stwie Dom oszacowany na 26,000 
rubli. dochodu daje 2,00U rubli rocznie 
Ktoby chciał pożyczyć niech na 
deśle wiadcmość .do „N. Kurjera 
Łódzkiego” Zachodnia 37 pod „Uśm- 
tysięcy" aj 
je 20027 wspólnik, lub wspól- 
Diczka do Szkoły Sztuk Pięknych 
z kapitałem 1500 rubli. Oterty skła- 
dać w Redakcji Kurjera dla „A. K. P 
u. 4197—3 
pore ny chłopiec na posyłki ucz 
ciwy. „Do mieczarni* Konstanty- 
nowską 48 48$15—2 


joy biakat się pies „Ponter” JeSt 
do odebrania za zwrotem kosz- 
tów Ul Zawadzka 20 m. 1. 4799—3 


RKA ZZA WRA 1 A 2 WMA WOK | + +- ZARZ RAA 
TIER lekcji gry na mandoli- 
nie. Konstantynowska N 24 m. 9 
prawa oficyna, Il piętro od 2—4 po 

południu i od 7—8 wieczorem 
powodu zwinięcią składu aptecz- 
nego jest do sprzedania urzą- 
dzenie koloru machoniowego, oraz 
słoje z napisami i szyldy bardzo 
tanio. Wiado mość: W składzie aptecz - 
nym W-go Szulca w Zduńskiej Woli. 
4179—3 


Z dowód N: 1606-25960 81785 

268211 Oddziału I-go łódzkiego 

Warszawskiego Akcyjnego Towarzy- 

stwa Pożyczkowego Zachodnia 31, 

i 4820—1 

=%aginął paszport, wydany z gminy 

Łagiewnik. pow. łódzkiego, na 
imię Józeta Wróblewskiego. 

14808—3—1 

zjaginąt paszport, wydany z magl- 


stratu m. Łodzi, na imię Michała 


Wiśniewskiego, 4810—3—1 
geina paszport, wydany z gminy 
Łękawa pow. i guberni piotrkow- 


skie) na imię Zygmunta Majchrzakow- 
skiego. 4817 —3 
żesinał paszport, wydany z magi- 
stratu m. Łodzi na imię Fiszela 
Wartskiego. 4814—3 
m z 
aginął paszport. wydany z gminy 
'Mazew, pow. łęczyekiego, gub. 
kalissiej na imię Ignacego Gralaka, 
POR TAMA A REŻ 
y AEC karta od paszportu, wy- 
dana z tabryki Libermana na 
imię Stan sława Lewińskiego. 4822-1 
w aglnęła «arta 01 paszportu, wy- 
dana z fabryki Adolfa Wagnera 

na imię Józefa Błachowicza 4323-1 


Bankowiec 


z 10-letnią praxtyką bankową, obez- 
nany z wszełkiemi czynnościami ban- 
kowemi. jak równiez k respondencją 
w lęzykaci rosyjskim polskim inie- 
miecxim, oraz buchalterjią podwójną 
poszukuje posady. Zgłoszenia sub 
„Lambio* przyjmuje exped. gazety 


Iny: Adam GórecKie 


